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Niemiec. Wilson, choć zdecydował się na 
wypowiedzenie przez Steny wojny Niem­
com i poprowadził następnie całą akcyę wo­
jenną z rozanacłiem i energią, jeunak nie jest 
zwolennikiem zgniecenia Niemiec. Republi­
kanie idą dużo ostrzej przeciw nim, agitacyę 
w tym kierunku rozwija zwłaszcza popu­
larny w Stanach, dużej miary człowiek, po­
przedni prezydent llooseyelt. Ciężkie więc 
będzie miał zadanie Wilson, gdy nie ma sil­
nego oparcia W senacie, gdy musi się li­
czyć z tą zwartą opozycyą, która nie przyj­
mie bez krytyki zh. wartych układów. WU- 
BOn stara się wobec republikanów występo­
wać pojednawczo; w mowie swej w senacie 
zaznaczał, iż wszolkie rady chętnie przyj­
muje. mimo to ani jedne ręce ze stronni­
ctwa republikańskiego nie złożyły się po jej 
wygłoszeniu do oklasku,

Wilson w Europie.
Prezydent Stanów Zjednoczonych wylądo.

■wał już na ziemi francuskiej; jest to pierw­
szy tego rodzaju wypadek w historyi Sta­
nów, by ich naczelnik opuszczał granice 
państwa, tak, iż nawet wyjazd ten obudził 
znaczne wątpliwości konstytucyjne. Ale Wil­
son chętnie przełamuje przyjęte zwyczaje, 
nie oparte wprost na przepisie prawnym, ro­
zumowo zaś nieusprawiedliwione, choć mają 
i długą tradycyę, jak już tego poprzednio 
dowiódł, wbrew tradycji, osobiście biorąc 
udział w nosiedzcniach kongresu, gdy stale 
poprzedni prezydenci wchodzili z nim w kon­
takt ty lh j przez pisemne orędzia.

Przełamanie tradycji, iż prezydent nie o- 
puszoza ziemi Stanów, dokonał Wilson oczy­
wiście nie dla przyjemności odwiedzenia 
Europy i zebrania hołdów za to, iż przez sta­
nowisko, zajęte w walce światowej, tak .zie­
le przyczynił się do zwycięstwa koalieyi. 
lTzedewszybtkiem chodzi mu o, to, by módz 
osobiście bronić swoich punktów, któro stre­
ściły jego procram przebudowy powojenne­
go świata. Nie tylko jednak z tej racyi sam 
przyjechał, iż jako autorpunktów, które wy­
sunął z na jgłębszego swego przekonania, bę­
dzie ich mógł bronić najlepiej, najgoręcej, 
ie  będzie mógł objaśniać je autentycznie w 
razie potrzeby; nie tylko też dlatego, by 
swój olbrzymi autorytet osobisty prezyden­
ta rzucić na szalę. Śą i inne motywy tego 
kroku.

Gdyby Wilson nie jechał sarn, _ musiałby 
wysłać reprezentanta Stanów, a nie mógłby 
tego uczynić sam, tylkd w porozumieniu z 
# mtonu W senacie zaś, w którym przewa­
gę mają republikanie, nie ma większości Wil­
son, który'został wybrany przez stronnictwo 
demokratów; republikanie zyskali zaś o- 
beenie na znaczeniu przez to, iż na ich ko­
rzyść wypadły niedawne wybory. Z tej stro­
ny senatu pojawił się wymierzony przeeiw 
YiTlsonowi demonstracyjny wniosek Sher- 
irana, by uznać, iż prezydentura Stanów za- 
w&kowala z powodu wyjazdu Wilsona do 
Er,mpv. Punkty Wilsona,, uznane przez 
Niemcy i Austryę. jak i przez przeważną 
ezęść państw koalieyi, nie zostały dotąd 
przyjęte przez sonat, tak, iż Startów Zjedno­
czonych one prawic nie obowiązują jeszcze.
Były sekretarz stanu Kuox postawił nawet j f)undeo oświadczył: „Każemy Niemcom za- 
w senacie wniosek, by kwestyę dwóch pun­
któw, zawierających najuluhicńsze idee Wil­
sona: wolność mórz i związek narodów, usu­
nąć z pod obrad konfcrencyi pokojowej i od­
roczyć aż do czasu po zawarciu pokoju.
V/ tych warunkach wyznaczenie osoby re- 
prez: ♦anta dra oUrad przerlwttfwmych po­
kojowych, ważniejszych, niż będą później­
sze formalne, mogłoby wypaść nie po my­
śli Wilsona. Wolał jechać sam.

Wśród różnic, które dzielą dwa wielkie 
stronnictwa amerykańskie- i sprawiają, że re­
publikanie zwalczają Wilsona, jedną z ułó- 
vnvch jest różnica co do stanowiska wobec

Niejaki p. Maks RoBcnthal oa lamach p&ryBkiego
„Tempsa** wzywa Francję, aby interweniowała na 
rzecz żydów w Polsce, przyczem składa ofertę, ie 
„żydzi z wdzięcznością staną fię ważnym czyn 
nibicm w kierunku szerzenia francuskiej kultury 
i francuskich wpływów gospodarczych*1, jak z sen­
su można się domyślać, na wschodzie Europy. 
Wobec oferty tej, połączonej i  wezwaniem do 
krucyaty przeciw Polakom, godzi się przypomnieć, 
te w ciągu ubiegłych kilku lat nikt w „środko­
wej Europie*1, nie wyjmując nawet Niemców, nie 
odnosił się do francuskich „wpływów*1 z tak za- 
•cieklą, a przedewszystkiem ostentacyjną niena­
wiścią, jak żydzi, właśnie — polscy. Słynna przed 
paru laty rozprawa sądowa w Wiedniu, której 
podstawą był fakt, iż dwaj starozakonni z G a ) i- 
o y i zelży li publicznie w parku pewnego wyso­
kiego urzędnika, Niemca, słysząc, i© dzieci jego 
rozmawiają z boną po francusku, dowiodła, ie 
w gorliwem tępieniu ściganej podówczas franću-

A na grancie europejskim prezydent Sta- > szczyzny nie mogli wapółplemieocom p. P.osenthala 
nów, choć będcao oczywiścio przyjęty Z jak- j dorównać nawet c. k. wiedeńscy biurokraci. Kuj. 
największymi honorami, trudności też na­
potka olbrzymie, tak ze strony Francy i, jak 
zwłaszcza Anglii. Francya wie dobrze, co są 
Niemcy, pokorą wiitea, który naciąga na sie­
bie na gwałt "baranią skórę, złudzić się nie 
dozwoli. Naród niemiecki w zwycięstwie py­
szny. unadla się, gdy upadł; widząe nadzieję 
ratunku w Wilsonie, zasypuje go memorya- 
lami, błaga o ulgi w warunkach zawiesze­
nia broni, aż sekretaryat prezydenta musiał 
odpowiedzieć, iż żadnych więcej tego ro­
dzaju apelów przyjmować nie będzie. Nie 
czują ci drewniani dj-plomaei, iż przez to 
ostentacvine zwracanie się do Wilsona psu­
ją nawet to, o co im chodzi, gdyż mogą 
na niego ściągnąć zarzuty, iż Niemcom jest 
nad miarę przychylny. Francya już dawniej 
oświadczyła, iż na protesty i prośby Nie­
miec nie będzie reagować. Twardo prze­
strzega ona wypełniania warunków zawie­
szenia broni, uzupełnia je, a do nich nale­
żą i różne sprawy niewojskowe, jak zwrot 
rrabowanych wartości, dzieł sztuki, wyda­
nie złota roaviskiego, które bolszewicy ..od­
dali Niemcom 1 k  d. Anglia również nie my­
śli o rozbrojeniu swej potężnej floty, o przy­
znaniu Niemcom równego udziału w związ­
ku narodów. Rząd w Anglii zaś, zwolennik 
walki na śmierć i życie z Niemcami, uwa­
ża, iż zwycięstwo należy wyzyskać, zabez­
pieczyć się na długie lata ze strony zdra­
dzieckiego wroga. Lord Churehil w mowie w
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zupełnie nie wie. co się tu  dzieje. O „strar 
sznych pogromach14, o „prześladowaniach, 
które są hańbą dla ludzkości i kultury44 po­
wzięli ci panowie wiadomość od agitatorów 
żydowskich, którzy chcąc politycznie ubez- 
władnić Polskę, aby módz 3ię w niej na­
stępnie urządzić bez żadnej ceremonii, eze- 
rz" o niej oszczerstwa po całym świecie.

MożDa mieć grube wątpliwości, czy p. 
Iindliagen, Branting i inni Szwedai służą 
dobrze sprawie swej ojczyzny, biorąc udział 
w oszczerczej kampanii żydów przeciw Pol­
sce, z którą Sewecya prawdopodobnie będzie 
cbdąła nastęm ie utrzymać dobre stosunki, 
nn. jako eksporterka produktów swego prze­
mysłu.

płacić wszystko aż de ostatniego grosza. Za­
stosuje się zasadę: oko aa oko, gdy chodzi 

o ich tonaż, złoto, papiery wartościowe i ia- 
ne walory44.

Niewesołe perspektywy dla Niemców. Za­
sady Wilsona, które uratowałyby w pewnej 
mierze stanowisko Niemiec po wojnie, nie 
łatwo będą mogły być zrealizowane nawet 
przy osolpstom poparciu ich przez znakomi­
tego ich twórcę. Tak to: kto mieceem wo­
juje, ter, od miecza zginąć też może.

Akcya żydów przeciw Polsce.
Istniejący w Szwecyi „Komitet pokojo­

wy44, iia którego czele stoi burmistrz sztok­
holmski Karol Landliagen, wysłał do rady 
ministrów w Warszawie i do P. K. L. w Kra­
kowie następujący telegram:

Z bólem czytamy o smutnych zajściach we 
Lwowie i Innych częściach Galicyi i Polski. 
Szwedzi zawsze z entuzjazmem występowali 
za wolnością Polski i komitet pokojowy w r. 
1916 urządził w Sztokholmie wielkie zgroma­
dzenie, które się wypowiedziało za wolną 

v I niepodzielną Polską. Korporacya, która jest 
szczerym przyjacielem Polski, prosi Panów 
w interesie ludzkości 1 Waszej własnej wol­
ności o zwalczanie z całą siłą m o r d ó w ,  
p 1 ą d r o.w a.ń 1 g.w.ad.t.ó.w p.r.z.e e i w 
m n i e j s z o ś c i  o.m.. Młode państwo polskie 
nie śmie nimi się splamić.
Szwedzka partym, aocyałno-d&mokratvcs- 

na yryątsaowała do 90ęyatt»tó# w* .Eewłgjj
naatętłujacy apel, podpisany przez B uu- 
tinga: ■

Znacie bezwąlpiania s t r a s z n e  p o - 
gro.m.y w Galicyi, które t b e z c z e ś e l -  
Ly wolną Polskę/ W imię mięć zy naród owe­
go socyalizmu apelujomy do was, towarzy­
sze francuscy, ażebyście nżyli całego wa­
szego wpływu na francuską opinię publiczną, 
która zawsze stała na straży praw uciśnio­
nych narodów i na wasz rząd, ażeby prze­
szkodził powtórzeniu Bię takich oburzają­

cych rozruchów. W obocnej syt.uacyi świa­
towej ma koalieya jedyną możność ku te­
mu, wobec tego także i obowiązek ochrony 
mniejszości n a r o d o w y c h  przeciw p r z e ś l a ­
d o w a ń  i.o.m, k.t.ó.r.e s.ą h.ań.b.ą dJ a 
l a d z k  o.ś.c.i i k.u.l.t.u.r.y.
Podobne alarmy roatelegrafowała szwedz­

ka nartya s o c y a l i styczna do bratnich orga- 
nizc.yj we w s z y s tk i c h  państwach koalicyj-

„Wyiiifkewe nasy -  wyjgltowB k W .
W Wiedniu zaczęło wychodzić w języku 

polskim pismo pod redakcyą Dra Halpoma 
p. t. Zgoda44, chcące pracować nad przygo­
towaniem gruntu dla porozumienia sie Po­
laków z polskiem żydostwooi. W pierw­
szym numerze nowego organu — który ma 
być nlatformą do wypowiadania sra różnych 
poglądów — znajdujemy ciekawy głos żyda- 
syonisty, jak zapewnia redakeya „znanego 
działacza44, Dra W. Pordesa. W artykule 
zatytułowanym „O zmodę polsko-żydowską44, 
plóze p. Pordes między innemi:

Badając wypadki w czasach nad wszelką 
miarę wj’jątkowych, mnsimy do oceny ich 
stosować : ;.upełnie wyjątków© kry tery a 
F a ł s z e m  b y ł o b y  przeto t« gwałty 
I rozruchy antiżydowskie, które taraz miały 
miejsce, uważać za początek i zapowiedź to­
go, co odtąd dalej dziać się będzie, innemi 
•łowy przyznać tym ekscesom charakter sta­
ły i chroniczny, albo aż sądzić, t© ta wolna 
i odrodzona Polska w nich tię wypo­
wiada i zapowiada, te gwałt na bezbron­
nych, rabunek i mord na żydach, są nie­
jako jednym a pierraayeb aktów polskiego 
‘Baitfórsądd. NHU (71) "a U t  nie iftyrfif spo­
twarzać Polski tern przypuszczeniem. Ka­
żdy « nas wie, ie  n i e m a  n a j t n n i e j -  
s.z.y.eh n.a.w.e.t d.aji.y,cdi do p r z y p u -  
t z c i e n i a ,  i  te.m mm.i.e.j d.o.w.o.d.n, Le 
zJLj.ś.c.la z o s t a ł y  i n p p i r.o.w.a.n.e s 
g,óg,y i n,i,k,t (?I) t e ż  n ie  p r ó b u j e  
z.ea.t.a w i » ó ic h  z inscenizowanym! przez 
były rząd carski pogromami rosyjskimi Wi- 

1 dr.liny w nich odruch n a w e t  n i e  p e ­
w n e j  k l-aa.y, tylko elementów niższego 
społeczeństwa polskiego, nienawistny niewąt­
pliwie, gwałtowny, z czasem beetyalski, ale 
dokonany w c z a s a c h  t a k  zapalm-y-c.b 
i ahao.t.y ©x,n,y,cdi, w d o b i e  t a k  a- 
n a r c h i,e r n.eąr.o r o z I n i  n i.e_n.l.a kar­
ności, moralności I dyscypliny społecznych, 
*© nawet ca stały wykładnik tych właśnie 
sfer, z których Bię zrodził, uważany być nie 
może.
Tak w piśmie, które nie będzie czytane

robią tymczasem inni znani działacze, pt*e- 
mawiający pro foro eztemo?. Oo robi sz.-, 
nowna rada żydowska w Wiedniu, będąca 
w gruncie rzeczy ekspozjrf.urą tutejszego pol- 
skiepo żydosbwa? Panowie ci mówią rzeczy 
wręcz przeciwne tvm, i .-.ki a usłyszeliśmy od 
p. Pordesa^ Dla nich nie istnieje obowiązek 
stosowania „wyjątkowych kryteryów do 
wyjątkowych czasów44. Według depoisz, kt<v 
re rozsyłają po całym globie, wypowiedziała 
się na Zarwmniey lwowskiej, cęy też w Chrza- 
iiorwie, właśnie „wolna i odrodzona Polska4', 
a cyniczna insynuacva "owtai-za się dzień po ' 
dniu, 8ystomatvczinie, cierpBwie, nioa»uże- 
nie, w oczekiwaniu, iż międzynarodowej po­
tędze żydowskiej uda 6ię na kongresie slcrę- 
pować Polskę politycznie i wydać ją na łup 
łmdowniceych nowego Syon*.

Wobec tej oezacnej machinacyi powolu 
jemy się przed opinią obcą na przytoczo­
ny wvżej sotorytatywny glos żvda i w do- 
datkn „znanego syońskiego działacza44, jako 
na dowód, że międzynarodowe żydostwo, 
przedstawiające Polskę, jako kraj „pogro­
mów44, pooełnita świadomy i nikczemny mord 
na czci i  flnteresach naszegv> narodu*

KOK.

nyeh. .
Naturalnie ani Lindhag&n, ani Branting, | nirdzie poza Polską, ocenia tło i eharakter 

ani wogóle żaden Szwed w Polsce nie był i j zaluraeń „znany działacz ęyoński'4. Ale cóż

W polskiej Warszawie,
Warszawa w grudnia.

Niedawno ktoś pojechał „autem do czer^ 
wonej Warszawy44, ja  pojechałam bnrżua- 
zyjno-wygodnym sleepingiem i z udręką 
niepokoju oczekiwałam ujrzenia tej „czer­
wonej44 Warszawy. Oto już się zbliżamy. 
Poeiąg staje, wysiadam. W „czerwonej* 
Warszawie? Zapewne^ Tak ma być. Ale na 
razie nic „czerwonego44 nie widzę, ani sły­
szę. Na dworcu nikt się nie tytułuje per 
„óbywatelu44, „towarzyszu44. Rozpoczęłam 
wędrówkę po mieście. Trwożliwie — cieka­
wa i drżąca wzruszeniem, bo miałam wra­
żenie, ie  każda ulica, ooaj każdy I kamie# 
Mary mówi do urnie, dzieje mi dawne, prze- 
"TOutno opowiada i na coś się skarży. Dziś 
jeszcze się skarży? Dziś, gdy tu nie depcze 
plugawy i smrodliwy but Kozaka, a wyla- 
kierowany, z kradzionej skóry, krzyżacki, 
prócz poszedł?

Zagadkę tę zrozumiałam wkrótce.
W wędrówce mojej nie znalazłam „czer­

wonej44 Warszawy, Z budjnków powiewają 
amarantowo-białe chorągwie i tylko nad 
zaimkiem, zdarta z drzewca, zwisa zacze­
piona o rjmnę, brudna i podarta czerwona, 
chusta. Zygmunt Stary odwrócił od nią- 
głowę. Przecie to nie polska barwa... A. 
więe może „czerwona44 Warszawa kryje się 
gdzieś w sercach ludzkich, tak, jak do nie­
dawna tylko w głębi serc noszono barwy 
polskiej Warszawy? Idźmy zapukać do serc 
i do dusz. Pytajmy:, „polskie?44, „czer­
wone?44

„Polskie, polskie, polskie44... brzmi od 
Mokotowa aż po Cytadelę, od Pragi aż po 
Wolę. „Polskie l4‘ —  wołają z pałaców z

0 granicę polskiego wybrzeża 
nad Bałtykiem.

Brzeg polski poczyna się nad Bałtykiem 
od Gdańska, ciągnąc się wzdłuż zatoki 
gdańskiej, później puckiej, z trzech stron 
półwyspu heskiego i dalej w kierunku za­
chodnim, dochodząc do granicy, dzielącej 
rn iay  Królewskie od Pomorza, a raczej od 
jego części, leżącej po prawym brzegu Odry 
(Vorpommem). Jednakże pierwsze dwa nad­
morskie powiaty prowincyi pomorskiej: lę- 
bowski (Lauenburg) i bytowski (Butów) 
należały przed pokojem oliwskim do Prus 
Królewskich. Dopiero na zasadzie tego po­
koju dostały się one w ręce Brandenburgii 
clijba w nagrodę za wiarolomstwo, jakiego 
eię elektor brandenburski dopuścił wzglę­
dem Polski, pomagając Szwedom w czasie 
„Potopu44. Otóż wzdłuż całego wybrzeża 
Prus Królewskich (Zachodnich) siedzi lu­
dność polska kaszubska w zwartej masie 
i na tej zasadzie w m jśl zasad pokoju Wil­
sonowskiego przypada powstającej Polsce. 
Ai© w powiatach lębowskim i bytowskim, 
a zatem już na Pomorzu, także jest zwarta 
ludność kaszubsko-polska, do której docie­
ra „Gazeta Grudziądzka44 p. Kulerskiego. 
Że ta  ludność także musi przypaść Polsce 
na tejsamej zasadzie, nie ulega najmniejszej 
wątpliwości. Pójdziemy jednak dalej. Oto 
na mapach etnograficznych mamy już bar­
wę, oznaczającą Niemców aż do jeziora 
[Loby, j»oza Łtórem .przestrzeń do jeziora

Gardzińskiego znowu się zakłada 
oznaczającą Kaszubów. Tę przestrzeń mię­
dzy jeziorem łebskiem i gardzińskiem zaj­
mują t  z w. Słowińcy, jak sami siebie nazy­
wają, względnie potomkowie dawniejszych 
językowych Słowińców, pomięszam z przy­
byszami niemieckimi i sami przeważnie już 
‘Zgermanizowani. Gardzińsko-łebskie między 
jezierzc leży już w powiecie słupskim 
(Slapsk, Stolp) i stanowi parafię Smoldziń- 
ską (Schmolsin). Resztki ostatnie Słowińców 
znajdują się także jeszcze dalej na zachód 
w parafii gardzińskiej w samej V.'ielkioj 
Garnie (Gross-Garde) i w miejscowościach, 
leżących obok niej, jak; Rotowo, Stowięci- 
nó, Czysta, Wysoka (Rotten, Stohentin, 
Wit.tbeck, Wittstock). Poniżej tego między- 
jezierza, t. j. na południe odeń i na połu­
dnie od jeziora Łeby i jeziora Garazińslue- 
go jest parafia glowezycka (Glowjtz) i miej­
scowości: Lisia góra (Fuchsberg), jeszcze 
niżej, t. j. na południe, parafia cecenowska 
(Zczenow). Około tych miejscowości żyły 
do ostatnich czasów resztki Kaszubów t. 
zw. Kabatlców, np. w Izbicy (Giesebitz). 
Niektórzy Słowińcy jeszefce w ostatnich cza­
sach umyślnie chadzali do Główczyc na na­
bożeństwo, aby się tam spotykać ee stary­
mi Rabatkami i z nimi mówić po  ̂kaszub- 
sku. Świadczy to o ich przywiązaniu do ję­
zyka ojców.

Słowińcy i Kabatkowie stanowią nieli­
czne resztki dawnej ludności Pomorza, po­
krewnej nam blizko pod względem języko­
wym i etnicznym, a stanowiącej przejście 
między ludnością polską a  dalszymi. naszy­

mibarwą, fhł krewniakami na zachodzie: Lucicanu 
czyli Weletami, Obodrytami i Wagrarni, sie­
dzącymi wzdłuż Bałtyku aż po dzisiejszy 
Szlezwik-Holsztyn. Ludność Pomorza zu­
pełnie została zapomniana przez staroszla 
checkie społeczeństwo polskie, to też ule­
gła parciu silniejszego Cywilizacyjnie t ja- 
rani cielą germańskiego. W dzisiejszej lu­
dności tych okolice są jeszcze wyraźne śla­
dy jej dawnego pochodzenia i przynależno­
ści szczepowej.

W roku 1911 w czerwcu wyjechałem na 
obszar językowy słowiński, t. j. na między- 
jezierze gardzińsko-łebskie i przebyłem tam 
po koniec sierpnia tegoż roku, przedewszyst- 
kiem w Klukach nad jeziorem łebskiem, a 
później znacznie krócej, w Wielkiej Gamie 
nad jeziorem gard ziń sk iem . Wyjazd nastą­
pił dzięki inieyatywie^ komisji językowej 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Cho­
dziło o badanie dyalektów słowińskich i o 
to, w jakiej mierze szczep słowiński jeszcze 
żyje. Rezultaty naukowe tej podróży w y­
szły w VI. toinie Matąryałów i Prac Komi- 
syi Językowej Akademii Umiejętności w 
Krakowie, str. 1—245 i tam się można 
szczegółowo o Słowińcaeh poinformować. 
Tu chodzi mi o cos zupełnie innego.

minąć, to  w stosowaniu togo soczystego 
twierdzenia tkwi znaczna siła polityczn i. 
Wielu z pośród Słowińców zapiera się też 
na wszystkie świętości, ie  po kaezubsku 
nic nie umie, chcąc w ton sposób uchodzić 
za Niemców. Niektórzy tak  są przekonani 
o podłości t Tukczesnności wszystkiego, co 
kaszubskie, te  stałym powodem !eh cier­
pienia jest to, te  jeszcze niezupełnie prze­
robili swojo nazwiska na modłę niemiecką. 
Tak np. jeden chłop z Cyc umyślnie za 
wart xe mną znajomość, aby eię dowiedzieć, 
w jakim stopniu nikczemnym jest wyraz 
„wuogon44 ( =  ogon); miał bowiem to wiel­
kie nieszczęście, że się tak nazywał. Uspo­
koił się dopiero znacznie, gdym go prze­
konał,. ie  odpowiedni wyraz niemiecki 
„Schwanz44 nie jest wcale lepszy-. Rdzenni 
mieszkańcy Kluk nazywają się Klukami 
(Klaka), na imię mają przeważnie Marcin 
albo Fryc. Oprócz tego każdy ma jeszcze 
„imionnisko44, jak Dobrzyńscy w „Panu Ta­
deuszu44, np. Marcin Klaka Zawalisz, Fryc 
Klaka Piesknowy (bo mieszka pod piasko­
wą górą), Marcin Klaka Zalany (bij jego 
osiadłość zalewa stałe znaczna kałuża de­
szczowa) i Ł d. Ale trudno się domyślić' 

j tych czysto-kaszubskich imion w metry-
Słowińcy ulegali wtedy już końcowym kach, katalogach szkolnych, wreszcie w $pi 

gtadyćnn germanizacyi, poddając się tak  m o-, #urzędowych ludności. Figurują tam I
ralnemu. jak nawet i fizycznemu terrory- ołlb jako: Martin Klfick Sawalisch, Martin ! 
zmówi pruskich Niemców — terroryzmowi, Klflek Salonne etc.
którego szerzenie wydaje^ się być specyalną Działaczem, pod którego ręką te  prze- 
ceohą tej cywilizowanej i środkowoeuropoj- miany zachodziły, jest nauczyciel ludowy, 
skiej nacyi. Określenie „dumm wie ein Ka- bohater z pod Grovelotte i Sedanu, prze- 
schube'4 jest dość częste, a nie trzeba zapo- wodniczący miejscowego Kncgen;er^in4u

Związek rzeczony służy do ogłupiania i o- 
sznkiwania spokojnej ludności mieiscowej 
ciągłjrmi śpiewami na cześć różnych człon­
ków dynastyi i rozprawami, że przed Niem­
cami mieszkab" na Pomorzu Wendowia 
fWenden =  Słowianie), lud głupi, leniwy 
i nikczemny. Dopiero z przyjściem Niemców, 
rozpoczęła się era kultury, dobra i mądro-, 
ści. Oczywiście, że tego rodzaju poglądy, 
wbite w umysły dzieci w szkole, częstokroć 
także trzciną, nie mogą. zachęcać do po­
czuwania się za potomków owych Wendów. 
To olbrzymie oszustwo, uprawiane na lu­
dzie kaszubskim, walnie sie przyczj-niło do 
germanizaeyi.

. A jednak nie da się zaprzeczyć, żo ja­
kieś iskry świadomości szczepowej tkwią 
w maltretowanym rybaku słowińskim. Cza­
sem sam niepokój zdobywców o końcowa 
powodzenie germanizaeyi podnieca te iskry.
I tak, kiedy przybyłem do Kluk — a zja­
wiłem się tam bez żadnych zgoła zamia­
rów agitacyjnych —  powstała kłótnia ol- 
oizymia w całęj wsi, czy 6ię ze mną wda­
wać, czy nie. W pani wypadkach wypro­
szono mnie za drzwi, niektórzy wdawali się.- 
ze mną początkowo tylko pod naciskiem 
okoliczności, częścią nawet materyalnych. 
Nauczyciel puszczał nawet takie wieści, że 
jeżeli będą ze mną rozmawiać po kaszub- 
sku, to w ślad za tem przyjdzie pcdnic* 
sienio podatków i t. p. Powoli jednak wszy­
stko to potrafiłem przemóc i w końcu do- 
piowaJ^dom do tego, że nawet publicznie 
odzywano się do mnie po ltaszubsku. Co 
ynżmejsza, poczęto sio ninic Wypytywać,
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,.burżnazyj'nyeh14 domów, z suteier. i pod­
daszy. „Polskie!44 —  odpowiadają ?• "
3ztatów, zakładów, fabryk. ..Polski, 
mówi ołica na-wet

„Czerwona" Warszawa?
Obywatelu, towarzyszu, gdziei jest czer-

przodłużae się, bez szkody dla Polski, nie 
mogą. Ale na przewrót silą nikt zgodzić się 

ie chce. Sprowadziłby on wojnę domową 
i jeszcze większą anarchią, k tóra i tak już 
-;>a noszy się na prowincyi Zmiana nastąpić

o  ___ mitsi za zgodą tych, którzy dziś jeszcze nie
wona Warszawa? Co w krwawej"źawiem- i skłaniają^ się do niej. W sferach zbliżonych 
tscio bolszewickiego przewrotu pragnęłoby Polskiego Komitetu Narodowego w Par 
zatopić polską Warszawę na wzór Moskwy i p ™  wieraą, ii  przecie w pałacu Kronen- 
i Petersburga? Gdzież jest czerwona War- j berWi  1 w BolweJera© dneb polski zwycięży 
szawa, wyciągająca kosmopolityczną rękę socyaJistyi zn« i interesy partyjne pod-

— porządkuje ogomo-narodowym. Wierzą, iż 
przyszłość najbliższa zmianę taką  piuj- 
niesie. WANDA ZEMBRZUSKA.

ku Berlinowi? Gdzież jest czerwona War­
szawa, urągająca Polsce? obywatelu, to­
warzyszu!

Dziwne. Nikt mnie słuchać nie chce i n ik t 
nie rozumie. Na twarzach maluje się obu­
rzenie i z gniewem pięść któraś wyciąga się 
ku pałacowi Kronenherga.

A więc to tam? Tam są czerwoni?
T a garstka, co chwyciła za teki tninisto- 

ryalne i pomalowawszy je na czerwono po­
stanowiła uwolnić świat od „boriuazyi44 pol­
skiej, nie spostrzega.^  się, sama się 
bum iazuje? Chciała zgnieść ahsolutyzm 
i despotyzm, a sama zieje absolutyzmem 
i despotyzmem? Ta garstka, co ogłosiła po­
wszechną wolność i sprawiedliwość, a wpro­
wadziła terror (odezwa zabraniająca pod 
ynrewą karą krytyki rządu)? Garstka sie­
jąca anarchi ■? Pragnąca życie gwałtem do 
teoryi socy.-tJL- "• -•'Tch przystosować?

Tak, ta gar -.k;,.
Z nfcnnTłiidą mówi o niej Warszawa ca­

ła i Polska i nawet ulica paęćeią jej wy­
graża. Ta ulica, o której „oni4* mówią, że 
cała jest za nimi. (Bo widzi, że chociaż 
„oni44 „swoi44 są, głód iro ttkisam  dokneza, 
a porządku żadnego niema).

Nie, Warszawa nie jest czerwona! Jeefc- 
amarantowo-biała, jost poiskal

Rozmawiałam z ludźmi poważnymi, bę­
dącymi w eiągłym kontakcie z koalicyą. 
Według nich, Polska stoi nad samym brze­
giem przepaści. Ale czaa jeszcze powstrzy­
m ać-Ją od stoczenia się w dół. Muszą tę 
w pałacu Kronenł>erga i w Belwederze sami 
zrozumieć. Od koalkyi i tylko od koaJicyi 
zależne są linie grauiczne Polski, a co za 
tem idzie, Jej rozwój przyszły, Jej siła. Je ­
dnak koalicyę musimy sobie jeszcze zjedny­
wać, bo wcale nie jest ona dla nas tak 
razy jaźnie nastrojona, jak niektórzy sądzą. 
Bezwzględnie jest nam oddaną tylko Fran­
c ja . II trzech, bardzo wpływowych mini­
strów Wilsona, żydów, agi tacy a antypolska 
znajduje chętny posłach, a  w Gaiicyi, z o- 
kazyi wyborów, finansier* żydowska zysku­
je wpływ coraz większy. Musimy koalicyę 
przekonać, że podszepty judaazów są osz­
czerstwem. Że potrafimy być silni i zjedno­
czeni na wewnątrz, naprawdę wolni i spra­
wiedliwi A na zewnątrz lojalni względem 
tyeh, którzy jedynie mogą i cheą zrobić coś 
dobrego dla nas. KeaJicya czeka, by Polska, 
k tórą uznała za kombatanta, opowiedziała 
się cała jej sprzymierzeńcem szczerym. Bo 
dziś jeszcze mogą być co do tego pewne 
wątpliwości. „Czerwony*4 rząd warszawski 
np. starał się o utworzenie przedstawiciel­
stwa polskiego u rządu spwietów, eboć me 
wiadomo, że koalicra bolszewików nie u- 
znaje. Przedstawiciel na czerwono poroalo 

-wnnej hakaty pruskiej siedzi w Warszawie 
(pod oełoną rządu po ostatniem przeciw nie­
mu wystąpieniu ludności), pomimo, ii Niem­
cy są dziś jeszcze wrogami koalicji i za, 
takich uważani być powinni przez jej no­
wych sprzymierzeńców. A oprócz tego pól- 
urzędowy „Robotnik44 bije na alarm i  po­
woda zamierzonej „okupacji44 koalicyi. O 
przedstawicieli koalicyi w Polsce rząd nę 
nie starą, ani też myśli posłów polskich wy­
słać de Londynu, Paryża, Waszyngtonu 
i Rzymu.

Wśeyacy są zdania, że stosunki podobne

Kotnisya rządząca.
Na pienarnem kooUtytucyjnem powodze­

niu P. R. L  i P. K. R. w diriu 18 b. m. tf- 
chwaiono zmianę tx^w j P. K. L. na Koud- 
syę rządzącą dla Gaiicyi i Śląska Cieszyń­
skiego oraz Orawy i Spiżu. Ułożono nastę­
pujący statut:

I. 1) Komisy* rządząca składa aśę z 48

Trarszawsklm, Radą narodową w Cieszynie 
i 1>. Polską Koraisyą Likwidacyjną. Zmiana 
tego sfcoeuuicu wymagać będzie w każdym 
wypadku zgody rządu warszawskiego.

YH. W miarę możności rząd obejmować 
będzie paseezegóine działy acLministracyi w 
b. zaborze ausfcryac-khn. Równolegle z obję- 
eom  penr.-ego działa pod bezpośrednie za­
wiadywanie rządu centralnego. dział ten 
{naestatie podpadać pod kom petencję K. Ra.

V ULI. Siedzibą K. Rł  jest Lwów. K. Rł  
rozpoczyna cteiałalność s  chwilą zatwierdze­
nia statutu przez rząd wurazaweki.

IX. Z chwil> wejścia w życie K. Ra. usta­
je zarówno działalność P. K. L. jak i T. EL. R. 
a  dotychczasowe ich agendy wraz z  prawa- 

i mi i obowiązkami przechodzą na K. Rz. w 
terminie, który będzie przez Ł. R ł  ocma- 
esony .'

S tatut ten został przesłany rządowi war­
szawskiemu do zatwierdzenia.

mąćcie wody ku radości germańskiej. Agre­
sywność dziennikarska już niczego nie roz­
strzygnie o  naszych sprawach, może tylko 
zranić wrażliwość narodu i pogorszyć są­
siedzkie stosunki w przeliczanych sprawach. 
Obrażacie uczestników przyszłego dyktatu 
pokojowego. Szukacie sporu z narodem so­
bie najbdiżiSEym. Komu to z waszych przy­
szłych sąsiadów chcecie się najwięcej zasłu­
żyć? Niemcom? Ukraińcom? Ózecho-Słowa- 
koro? Tymczasem obniżacie wszystkich i 
rwiecto mosty przyszłości za sobą. Nie bę­
dziecie żyli sami w świecie. Już nie popłaca

ZNIŻENIE GENŁ , OBIADÓW. Polski ZwiązekiNiowiaat. kftUłirełUCi!, v/ porozumieniu * prnina m, 
Krakowa, cSnąc przyjść z pomocą M^uhoższcj' he 
anoaCi -miasta, pozbawionej bonów, odwali] zni­
żyć cenę obiadów od 15 b. m. we wszYetkicli 
swoich tanich kuclmicełu jakoteż i w miejskich 
kuchniach, prowadzonych przez Polski Związek 
Niewiast katol. Obiad będzie kosztować 1 korona, 
półobmd 80 hal„ a zupa S0 bak

AKCYA RATU.YNOWA NA RZECZ LWOWA. 
Z biura prasowego P. K. L. (Wvdział nrzemYshi
i handlu) koreunAu.ią: Djt. rafineryi „Trr.cbiii*-
i. A. w l rzebim p. riłoier, ofiarował na rew kicro- 
WTl,ka sekcyi Ul DcprfrtameDtu przemyśli; nafto­
wego P. K . L. p. mĄ Przyłęekiego 100Ó kg 5 w we
na rzicz i i-szwoshwych mieszkańców Lwowa. ’

jm k ie ^ k , » « « «  „VM A l  Ehr-. f
Idmecie drogą nieprzyjaźni, ale bynajmniej \ k a z a n ia  _0 MORALNYCH PODSTAWACH 
nie drogą honoru44. Święty egoizm narodu i j SPOŁECZNEGO". Dziś w kościele 00. Do-

przedstawicieli kraju, delegowanych na pod­
stawie porozumienia się stronnictw. 2) Ko­
misy* rządząca jc-ko tymczasowy organ rzą­
du centralnego w Warszawie posiada — 
oprócz zakresu działania przedstawionego w 
a r t  2 — kompetencyę prawodawczą i kon­
trolującą. 8) Formalną formą aktów Komi­
sy! rządzącej, mającej moc obowiązującą na 
jej terytoryum działania, będzie forma roz­
porządzeń tmncsasowych. Rozporządzenia 
te, jeżeli są zmianą istnieiących przyjętych 
ustaw państwowych albo krajowych, mogę 
być i -dane jedynie,za aprobatą naczclnma 
państwa na podstawie wniosku właściwego 
ministerstwa. Zaprowadzenie nowych danin 
publicznych i Ktsięganie zobowi-zań trwa­
łych wymaga takiegosamego zatwiordreitia. 
4) Kotnisya rządząca nie może wydawać 
rozporządzeń pwt-70cznvch z fetnieiącemi u- 
starwafni lub ustawami, wydanemi przez 
rząd s mocą obowiązującą dla całego pań­
stwa.

II. Na czele wykonawczej władzy krajo­
wej stanie wybrany przez Komisyę rządzą­
ca- wydział wykonawczy pod przewodni­
ctwom komisarza generalnego 1 dwóch do 
czterech jego zastępców. Komisarza gememai- 
nesro i jego zastępców zatwienlza na ,p.ron<t- 
zycyę K. R ł  wwsuetnik pańatwa, aktem 
kont:.isygno'rat*yin praez prezydenta mini­
strów. Istniejący dotąd aparat administra­
cyjny władz krajowych i powiatowych nod- 
leoa wydziałowi wykocawctzo-ntL, pnycaem 
bęlzie pr/,.;>rowadŁone odpowiednie zespólo- 
wie ieti dział In ości % działalnością dotych­
czasowych organów samorządu krajowego i 
powiatowego.

10. W wypadkach, w których sprawy 
admłrAtraeyjne dopuszczały tok Jnetancyj 
aż do traecśej, t. j. do dawnych ministerstw 
w WiodaiiL tnuete Łnstanr^.

w.W araza-
wtc. O flo rząd centralny w Warazawie na 
K .le  a is bęW s wukeeywąi fonkcyi UL ia- 
stancyi, to tak ffluro wykonywa ja s  ««i© - 
afc ntąda warszawskiego wydział wykonaw­
cza  UnormowJfije" rozdziału komnetuTwyi w 
tej mierze b w u p3 na propozycję 3L R ł  óo 
kretom o. czelnika państwa.

IV.* Komiswa rządząca ma, prócz załatwia­
nia spraw bieżących,, aa zadanie przygoto­
wanie w porozumieniu * rządem jsk  naj­
szybszego zupełnego zespolenia b- zaboru 
austryacklego x resztą ziem polskich, j

V. Kierownictwo polityki zagrandcanej 
i spraw wojskowych naieży do zakresu 
działania rządu centrałnogo w Warszawie.

VI. Urządzenie admmisiracyi na Śląsku 
Cleezyńakim odbywa się na podstawie do­
tychczasowego stosu nkn między rządem

Bezczelność „Harodnich Listów44.
Pod tytułem: „Polska kampania ].-rzecAw- 

kv Ozecho-Słowakocn44 zarrJoszczają praskie 
„Narodni Listy** z dnia 11 b. m. nr. 152 nie­
zwykle ostry artykuł, zwrócony przeciw­
ko Polakom.

Smutną rolą grnB galicyjscy Polacy — 
czytamy w tym artykule — w byłej Austryi. 
Byli alinntam! Niemców i zdradzali stale 
słowiańską sprawą. Do ostatniej chwili była 
większość polskich deleg&cyj w cudzych 
służbach. Nadaremnie protestował polski lud 
przeciwko tej haniebnej polityce, która spro­
wadziła tyle zbrodni na Słowiaństwo, a któ­
ra była narzędziem mocarstw centralnych 
przeciwko koalicyi; przecież ci Polacy 
wspierali wojenną politykę Y/i ©dnia nie 

tylko moralnie ale i czyneim. Oiganitowali 
legiony przeciwko Rosyi. a pr/oz to także 
i przeciw sojusznikom, wysłali dśputacyę do 
Bnłgaryi, ażeby podżegać ją do walki prze 
ciwko koalicyi Obecnie skoro niemieccy so­
jusznicy Polaków * Gaiicyi l z Cieszyńskie­
go zostali rozgromieni, chcą się kameleo­
nowe przebarwić. Łaszą się koalicyi i chcą 
swoje taffńo apetyty do cudzych ziem zaspo­
koić anty czeskim podżeganiem, szczwaniozn 
1 łgarstwem44.

A rtrkuł dalej wspomina o ontyczeskiej 
k&uinanu polskiej prasv. o granicach przy­
szłego państwa polskiego I tak s ę  koń- 
erv:* I ^_

„Słusznie łnogliżmy oczekiwać, że Polacy 
pójdą w myśl swojego hasła:' wierność za 
wierność. My żyeeymy Połakom, aby osią­
gnęli zjednoczenie historycznej Polski (Śląsk 
cieszyński, zdaniem Czechów, do tej Polaki 
nie należał. Przyp. Red.). Polacy jednak 
sięgają bezczelną ręką po granice hłstorycz- 
nych Czech i Słowa czy m y. (Słewacsyzna 
nigdy do Czech nie należała, Przyp. Red.), 
* p a y te n  mówią o Im pory al ternie ceeakira, 
o u t  którzy maja wielki apetyt na demie 
t a r t o  słowack ie I rosyjskie. Rząd n o n  do­
prawdy uczyni wazę!kie kroki, aby pokrzy­
żować te  poł«k» plany. Nie wolno dulej 
milceeć wobec bezwzględnej ag itacji pol­
skich fanatyków podżeganie polskich 
dzienników. Należy koniecznie położyć k.ree 
polskiej a g ita c ji  Jesteśmy przeświadczeni, 
że nasi potężni sojusznicy krzykną na pol­
skich burzycieli słowiańskiej solidarności: 
precz t  rękami od Cieszyńskiego i Słowiań­
szczyzny!"

W numerze 155 z dnia 18 b. e t  „Naro- 
dnich lis tach 44 czytamy: Jeżeli słuchany 

jest głos nas za krajem Rezrucza (Ł. j. Ślą­
skiem austryaekim'. Przyp. Red.), to 
wówczas codziennie z naciskiem przestrze­
gamy odpowiedzialno koła polskie: Nie

nakazuje raczej oetroinoóć, aniżeli sadzie-
rzystość.

nadają
jión Jik

K R O N IK A .
Kraków, dnia 15 prudUła.

Gości* przybyli do Krakowa Kijrr.kmi są olbrzy­
mią armią oficerów. Kraków czyni wrażenie da- 
wnoj fortecy i czasów jej obleiei.ia. gdy widziało 
ein przewagą mundurów, r tą jednak róinicą„-te 
wówczas wYowakuowaiłO powaiaą część jejro lo-* 
dności. Spadł, jak słyszymy nowy deszcz nomins- 
cyj, zjawili «ją takie emeryc1 1 wszystko to by­
łoby bardso pięknem, frdyby istniał pewien stosu­
nek ilości oficerów de kołnierzy. Tymczasem nie 
milkną fdosy błafralc* o pomoc dU !,*o»v 
z trybun namiętne słowa, nie znajdujące 
posłuchu wobec braku zacbęcającyńb przykładów 
popierających czyn.

Przez IJulą A-B przez cały dzień płynie bez­
czynna szara fala oficerskich mendarćw, szara 
plama pokrywa lokale kawiarń, teatrów, kin i ka- 
huretów, orpie etapów widzi się. jak nigdy pized- 
tem, a na wzjrórzaeh okolicznych Lwowa wałczą 
dzieci kilkunastoletnie, upadające ze znużenia i 
głidu, spowodowanego ccrnowaniem stolicy kraju.

Spokój dawnej twierdzy przerywają tylko wieści 
o aresztowaniach poskarży o rewiłyacli; dokony­
wanych z dodatnim lub njemuywi skutkiem. Po­
dziwiamy energię nowych pa.tryotów, dokazują­
cych czynów waleczności aia zatarcia dawmydw 
przechów, słowem poci cezu y kinematograf, od 
żwierciadlający najrozmaitsze nowe i dawne łaj­
dactwa.

Na prowincyi urzędują jui rady pracowników 
kolejowych, usuwające dawnych naczelników, a i 
wybierające nowych, wśród rrpóinego bdikołe da­
wnych rzłoto-kołnlerzowców“. Roi sią od nowych 
ustaw, podalków cukrowych, wynoszących 5 kor.

° . Jacka Woronieckiego: „Moralny i rcUrfjay ch*. 
raktor obowiązków społecznych11

NALEŹJTOŚCJ STEMPLOWE. P. K. L. koma. 
nikuje^urzędowo: Dawne przepisy stemplowe ais 
st^.cJy swojej waznooci i obowiązują dalej. Wszel­
kie podania, a.tierowane do urzędów kre:owvch.

j P- K- U  mają być U k  jak fKidama do *---- *—* ^

na kR„ taryf kolejowych i poczto f̂Tch, zarządzeń, 
które nie zdoła pnppro-wa/izić rząd. ustanawiają­
cy je bez namysłu, przy równoczeenej anarchii, 
jaką zasiewa. Wszystko jednak przemija bardzo 
szybko, pozostanie tylko prólw zdolności do rzą­
dzenia. przebłysk! terror* i osad » mętów, jakie 
wniesiono w najmniej odpowiednim do tepo czasie.

wielkopolskich, dla których właściwe wy­
brzeże morskie stanowi całe Pomonte pra­
wobrzeżne nad dolną Odrą łąoznie ze Szczu­
cinem jako naturalnym portem. A po dru­
gie przydzielenie wymienionych powiatów 
do Polski zjednoczonej ogromnie wyprostu­
je granicę naszą, a zarazem i pruską od

czy to prawda, że ci Wendowie, dawni jnie- i księstwa ( =  Ga wjelga wojna pnd oa to 
szkańcy Pomorza, byli tak nic nie warci, Prasko (=  Pnisko) do fareztentnmu przł- 
jak to o nich nauczają w szkole?._ Z wzra-1 dze)!... Nie wietp, czy mój stary przyjaciel 
sfająeera zaufaniem do mnie poezęto mnio rybak żyje, czy rozumie zachodzące wypa- 
dopuszczać do różnych lokalnych tajemnic, dki, aieć zaiste — twierdzenie jego było 
dotyczących losów miejscowego szczepu. 1 niezwykłe!... Trudno przypisywać mn dar 
Opowiadano o książkach słowińskich, do proroczy, ale przyznaję, że już wtedy to je- 
któryeh kryjówki jednak nie mogłom d o -1 go powiedzenie wywarło na mnie silne wra- strony polskiej: będzie to dobrodziejstwem 
trzeć, bo każdy, zapytany wprost, zapierał żenie, a teraz to wrażenie się zwiększyła r dla nas i dla naszych zachodnich sąsia- 
się ze zrozumiałych zresztą powodów, ja- j Zasadą pokoju Wilsonowskiego jest, aby dów. Niemey zresztą, a specjalnie kwatera 
koby o nich coś wiedział. niepodległa i zjednoczona Polska powstała główna niemiecka tak doskonale rozumie

Dowiedziałem się, że jeszcze przed 15-tn I z ziem „niewątpliwie polskich44. Otóż mię- P^rz-ebę regulacji granicznych, że nie trze- 
łaiy rybacy bili tych, którzy ośmielali się dzyjezierze gardzińsko-łebskie nie jest tak  ba będzie dużo tracić na to 9łów, abv azy 
mówić po niemiecku podczas połowów ry-1 zasiedlone przez ludność kaszubsko-polską, *kać jej logiczną, rózumową zgodę. Zrozu- 
backich. Ale ustało to, gdy starzy w coraz .aby je można podciągnąć pod pojęcie ziem imeć jest to przebaczyć, a zatem meżeny 
mniejszej ilości uczestniczyli w połowach ■, niewątpliwie polskich. To prawda, ale piŁ- ■ B’ę spodziewać, źe nawet pretensyi o to 
skutkiem upadku sil fizycznych, a wreszcie 1 wdą jest takie, że nie je s t ono ziemią „nie- 
i ciągłych zgonów. Niektórzy stjJT j rybacy j wątj)livrie niemiecką44. Historyczne nasze 
tak «ię przywiązali do mnie, i e  poczęli mi prawa do ziemi słupskiej, a nawet do całe- 
się lwierzać ze swoich wierzeń i nadziei go Pomorza są lepsze, aniżeli prawa bran- 
co do przyszłych losów Kaszubszczyzny. i deńbursko-niemieckie, boć- mordem, podstę-

starzy — powiadał jeden — mieli pean i oszustwem przyszli Brandepburczycy tężne, że to, eo dla Polski jest koniecznym 
słowińską książkę, w której wszystko po > do posiadania PomorzŁ Są oni tylko beati ! niezbędnym warunkiem życia, stanowi dla

Z miasta.
POTWORNA TARYFA POCZTOWA W uzupeł­

nieniu wiedomośc-JL, podanej we'' /rajszyrp po­
południowym numerze, podajemy z nowej taryfy 
poczt, ustalonej przez rząd p Moraczewekiego, 
szczegóły następujące:

Oeńa od listów w -nosić będzie 45 halerzy, a za 
każdych dalszych Sfó ^rzmów 25 halerzy. Zwyżka 
e 12Ś proc. Pocztówki 25 hal. (zwyika o 150 proc.). 
Druki: 20 haL (zwyżka o 800 proc.1 Próbki towa­
rowe 85 haL (zwyżka o ZSOjłroe.). Listy warto- 
ćeieww aajmniejsza oplata 1 E 7t k  Paczki: waj- 
mtueisza opłata 1 K vŁ k Przekazy, de 16 marek: 
07 f  71 h) 75 halerzy, de t7S t :  1 K »  L 
Telegramy, najniższa aależyteść 8 K 50 h, Mowo 

i ’b (zwyżka a 840 proco.
Na epecyatoe podntrslenia r-eenąaje podwyżka 

fijśsi pocztowych od gazet. Poóekaknje ona z 2 
na 10 halerzy od ejęzenipłarze, ko jest o 400 proc. 
Telefon w Krakowie /kosztować będzie rocznie 
najmniej 785 K. Wręes nlestr-cAaoe jest podrote- 
oie rozmów międzymiaetowyćh. S^niautowm roz­
mowa z Wiedniom na przykład kosztować będzie 
17 K 50 h, a więc przesr.fc pięć razy drożej, niż 
dotąd. Uderza ró-ęrniel przeliczenie marki oa ko­
ronę. W cbwOi, gdy w koronach wyraża się mąją- 
tek niema] połowy mieszkańców państwa polskie­
go, oznacza rząd warszawski kurs korony w tem 
sposób, że marka ma mieć wartość 1 K 75 h, a 
nie 1 K 17 h. W ten sposób pokrycie złotem mar­
ki i koronv niczem sie od siebie nie różnią.

„ADWENT* AUGUSTA STRłNDBEgGA. Z ter. 
tru komunikują: We czwartek występuje nasz
teatr z wybitną premierą literacką „"Mir.JeryuTn na 
Doie Narodzenie .. Niezwykłe to i dałeko od prze­
ciętnej twórczość i tcstralnej odMepająee dzieło 
powstało w eusce sławnego kryzysu religijnego 
poety, kiedy powstały najpotężniejsze dramaty 
wizyjne: „Do Dama*zkn“, „Dramat we śnie

Niemcy do nas mieć nie powinni, że nam 
w udziale przypadnie ewentualnie obszar 
sio wiń gk o-kabackL

A przytem Niemcy jako pańfetwo są tak 
rozległe 1 w porównania t  Polską tak po-

słotttńakn stało napisane, co się nam wy­
darzy na tym świecie. Ternz te czasy nade­
szły, a aiy to wszystko widzimy, ie  ta sło­
wińska książka powiadała prawą prawdę.

possidentes: ale czy sprawiedliwość się te-1 nich drobittóg bez znaczenia. Ich wybrzeże 
go domaga, aby oszustów i gwałcicieli wy-j morskie rozciąga się i będzie się rozciągać 
nagradzać za to, że eą beati posaidentes na setki i tysiące vkilometrów, a, nasze za- 
właśnie przez gwąlt i podstęp? — Tego nikt ledwie na dziesiątki. Zazdrościć nam zatem 

Przed końcem świata miałyby być budowa-j z pewnością nie zechce twierdzić, nie b ę - ' nie jtow irn iustępu jąc  zaś chętnie z części
ne kamieniste drom (szosy) I żelazne d rog i; dzie twierdził i Wilson. Na tej zasadzie mo-1 Pomorza, okażą, że nietylko przyjęli, ale
i byliby tacy ludzie, coby nosili szpac-muce 
f ~  płkieHiauby źandanTiRkie), a eiby darli 
krew s pod paznokci maiym, ubogim lu- 
dziooi™.4* Fo chwili jednak dodał, ie  k a - 1 zem 
szubsia mowa nie zaginie nigdy, a przyj- 
d/:<i («• wielkiego poważenia i  szacunku po 

wojnie, gdy Pm sy spadną do roli

żna i należy śmiało się domagać włączenia i praejeli się warunkami sprawiedliwego 
także ziemi słupskiej do nowopowstającej pokoju, ustalonymi przez Wilsona.
Polski, a to tembardziej, że ziemia ta  ra-

z powiatami lęhewskim i bytowgkim 
odrzyna znaczną połać Prus Królewskich 
od wybrzeża morskiego, już nie mówiąc J 
o wysuniętych daleko na zachód powiatach

MIKOŁAJ RUDNICKI.

Kraków.

„Wielkanoc", „Adwentżadne i tych dr-łel nie po­
jawiło nią w teatrach poinkjeh. •

Dyrckcya teatru Słowackiego, pragnąc zapoznać 
Kraków * teml niepospoliterai zjawiakaiur litera 
ckiend, wybrała na początek „Adwent*, którego 
siła poetyckiego' poiotu nic ustępuje wymienionym 
dziełom. Trość „Adwentu" nawiązuje do biblijnej 
legendy o niesprawiedliwym gędzim, który prze­
chodzić r/mai za życia ckspiacye win w męczar­
niach, jakie' zadawał swym ofiarom.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj popoł. „Jeńcy* L. Rvd!a, wieczorem cio­
szący gię tak wielhiem ol>ecnie jniwodzeniem „Wa­
chlarz Lady Winderrnorp“ 0. WUde‘a. Jutro, 'w po­
niedziałek; „Lancet" Wl. Jastntębca-Zalewgkiego. 
Wobec zamierzonego także i w tym rokn wzno­
wienia JBetleem Polskie*; U Ryilla, zwraca gir 
dyreke.ra tą drogą do pp. śpiewaków, którzy brali 
lub chcą wziąć udział w chórach, o łaskawe się 
zgłoszenie w sekretaryac.ie w godzinach od 11 do 
12 przed pohidniem i od 7 do 8 wieczorem.

WIECZÓR NA. GŁODNYCH LWOWA. I)ni« 12 
b m. we czwartek odbył się w erili sarkiej stara 
niem Baonu akademickiego wieczór muzyczno-wo­
kalny, z którego czvety dochód przeznaczono na 
głodnyeh Lwowa. Wieczór zaazczycit swą obecno­
ścią gen. Madziara, oraz liczne grono wybitnych 
osobistości. Na program złożyła się orkiestra pod 
wprawną batutą p. Józefa Augustynka. P. ppor. 
Kluza wygłosi! przy akompaniazneneie fortepianu 
wiersz- powitalny Józefa Wiśniowskiego do polo­
neza A-dur Chopina, P. M. Wendrychówna pod­
biła serca słuchaczy odśpiewaniem „Stacha" Ko- 
gobuckiego, orał „Dzwonów" Niewiadomskiego 
przś fortepianie ze zrwykłem aobie uczuciem grała 
p. Hendrycbówna. P. ppor. Pawlik owak i odśpi»- 
wał * przejęciem arye Moniuszki i Wngnera. Ar­
tysta warszawski, p. Murczkiewicz. oddeklamowal 
poczye Teslara pny wprawnym akompaniamencie 
p. Lewickiego. Po wyczerpenbi programu odbył 
tię komers koleżeński, podczas 
doskonałe wyćwiczony chór Baonu

Zaznaczyć wypada, iż Baoa akademicki, pełnią­
cy Błutbę na najważniejszych placówkach Krako­
wa, doskonale się rozwija. Wysłał on także znacz­
cie jeże posiłki do Lwowa. Wpisy do Baonu przyj­
muje codziennie kanęe]arva Baonz w koszarach 
na rynku Kleparekiin (szkoła Oleśnickiego1).

. v,-nig ei il*b trzeciej bistancvL 
REWIZYĄ NA DWORCACH KOLI.iOWACH.

belom zapobieśeru. radużyc-iom na dworcach ko­
lejowych i w pociągach, zarządziła P K. L w oo- 
” 5“ "  * wojskowością, co następuje: EowiIre 

,yT^D- ,! “* drf!K»eli publicznych i w pocią. gach kolei że.aznych, oraz na dworcach k^trśi 
b>c,f!rs:,‘Prowi«lzane przez orgrjia Uz, 

pe^eóstwa publicznego, t j. policyę i straż ircz- 
pocaoństwa. Postanowienie to nie. narurza praw 
akcyzy w tych miaatac.h. które eo sprawniMie dn 
|K>l>oni opłat, oraz praw straży skarbowej. Na 
stacyąch pogranicznych, a to w Szczakowej O- 
święcunin, Dziedzicach, Zwardonitt Muśzmie. 7*. 
górzn I Bocliej (Jorte. ma bcć prz.cprowsdzsns re- 
wizy* pakluików tyeh podróżnych, którzc udają 
się za granicę. Rcv.iz.ye to wykonają trLkJ organa 
aprowęcacyt, z.aoiiatrzone legitymacya w ydzia łu  
aprowizacyi P. K. L. Organa te noszą, na pjeral 
Jtiaszaną ooznskec, opatrzoną numerem «łutbowvm 
i z napisem „Kontrola aprewizacyi4'. Są one mra- 
wntone do konfiskaty wszelkich środków 6r>ó±y- 
wczy-ch wywożonych za grnnipę, o ile ilość ich 
przekracza potrzebę wylYwienia jadącego. Ofice­
rowie i osoby należące do fermu obowiązane są 
okazać swe dokumenty patrolom workowym, peł­
niącym służbę na nworcach. Patrole te również 
obowiązane są honfwaować przedmioty będącą 
własnością skarbu Wojskowego, a podejrzane-o 
pochodzenia. Do czuwania nad ściąłem przest 
ganiem tych przepisów, o ile chodzi o oF-,bv w ,j- 
skowe, uprawnione są komendy dworców kob-j<£ 
wycb i inne przełożone władze wojskowe, zaś ctł 
ao osób cywiiuj-ch komendanci straży faespiecceń- 
RWK T  Pow'‘e<!le, względnie komisarze powiatowi

SPRZEDAŻ CUKRU. Cukier na prolongowana 
karty cukrowe i listopada będzie sprzedawany 
w wyznaczonych sklepach jeszcze do dnia 16 b ta. włącznie.

WYDAWANIE CHLEBA Hejskfe Biuro apro- 
wizacyjn# zawiadamia, ie piekarnie reiouowe bę­
dą wydawały cnlcb w ilości, j»k w poprzednim ty- 
godnni. po J kg. na osobę: od poniedziałku rai, 
t. j. 15 b. m. <\-dą sprzedawać skiepy miejskie 
jasną mąkę po 25 ukgr. na osobę za cenę w sto­sunku 3 K 80 b za 1 kg.

ŚWIECZKI Na DRZEWKA Miojskia Binr*
aprowizacyjne podaję do wiadomości, że sklepy 
nuęjrtte sprzedawać będą od wtorku, L j. 17 b. 
* * T ^ L chołako,re w cenie 4 K 40 b za 1 kr.

OSZUSTWA ZAPALKAML Zapałki, które sią 
stały przyczyną aresztowania bindy p. i skarży, 
nabyła gm. m. Krakowa po wysokiej cenie, gdrź 
pudełko udało kosztować 10 i pół haL Gm ma sto 
zapłaciła całej w «u j Openheimowi, Im  dato tyt»  ̂
tom Mlicziu JOJ.buC koron. Spodziewać się należy ' 
te władze eoicważnią umowę, któn była azauta- 
że», dokonanym m. gminie i tópslkr te gmina rv 

WT*?*ag taryfy ma ksymalnej, łapówki bo- 
wieBL pobmw przM paekarzy, nie powinny pod- 
aoełć ceny towiwu.

OBLAWa. Wezi raj wtoczorem połlcya srtądzSa 
obławę na bandytów w podejrzaoreb lnkalągh w nrinście i na orredmteściach.

UCIECZKA WIĘŹNIÓW. Z więzienia radu kraj. 
kamego zbi-gli Micha! Golik i Stan. Plewa, ob­
winieni o zbrodnie morsfprrtcp

PLAGA PODGÓRZA I WIELICZKI. Po licea 
aresztowała szajkę bandytów, na czele której sta­
ło indywiduum w mundurze oficerskim. Szalka ta 
dopuszczała się rozbojów i bvła plag? Podgórzp 

Wieliczki. W ostatnich dr.iaeh napadli na wło­
ścianina Karola 1'ienjążka na drodz e do sta cm w 
Sw oszowicach. Grożąc, mu reiroiwerami, otrrzi i ;C| go z 2© koron.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policra krakowska 
jest podobno na tropie rozbójników, którzr wtar­
gnęli do mieszkania p. Mąryana BartjBowskier»o I 
zrabowali mu 800 koron. ,

2  Polski I ze śwfctła.

programu 
któregc śpiewał

ZAPROSZENIE WILSONA DO WARSZAWY. 
Rada miejska (warszawska przyjęła na ostatniem 
posiedrenra następujący wniosek: „Rada miejska 
Warszawy, jako stolica zjednoczonei Pr-lsUL za­
prasza prezydenta. Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Pdffiocnej — V.'i’?ona, do odwiedzenia jej mu­
rów, _ w celu przyjęcia hołdu narodu polskiego dla 
największego Obywatela, który p i e r w  s z t  uznał 
nieprzedawnione prawa Polski do niepodległości, 
jedności i dostępu do morza, a które nfotępnio 
prowadził swych współobywateli do .walki o zapa-. 
nowanie woltiośeL równości i sprawiedliwości 

MIANOWANIE PUŁK. BRYG. MINKIEWICZA 
Naczelnik' państwa polskiego, Józef Piłsudski, 
mianował pułkownika brygndyera Minkiewicza 
Hooryka zastępcą dowódcy okręgu przemvs: ice-o.

W SPRAWIE SZKÓŁ POLSKICH NA ORAWIE 
dowiadują się ..Gazeta Podhalańska", że prezy­
dent Rady szkolnej krajowej p. Zoll ośwfcd-zyj 
gotowość przysłania, odpowiednich sit i nr.-ei.— ja
uczących po polsku na etat rządu polskiego. Ko­
menda wojskowa polsku w Suchej górzL rozpo­
częła już na własną rękę udzielania nauki w ję­
zyku polskim. Nauką kieruje komendant oddział* 
ppor. Maryan Palka.

Z TENC2YNKA donoszą nam W dniu 8 b. m. 
odbyła się w Tenezyrtku loterya fantowa ca 
„Gwiazdkę dla biednych, zostających pod opieką 
Pań Tom. 4w Wincentego a Paulo. Ozysty do­
chód wTuosi P27 kor. 50 h„ dzięki ofiarności po- 
WicznoścL która 7. Krzbszowłe przybeła j zabtor 
gliwości pań z Tłiwarzystwa. Znaczniejsze ditkra 
zlożrłi: browar i fahreka przetworów owoeowvcA 

CŻERWONA GWARDYA W PŁOCKU. Do „Oa- 
zetj warszawskiej'" donoszą: Mi.-isto Płock podzto- 
lone je*t na dwie odrębne części. W jednej panu i* 
major Złujmer. oficer wojak polskich, o* czeto 
szwadronu ułanów druga zajęta jeat przez czer­
woną gwurdyę. pod komendą p. Ołuniclnickiega, 
brlegn oficera pierwszej brygady, który rozporzą­
dza 500 |i7broionreh od stóp de głów czerwono- 
gwardrtstamL Crerwona gwardya posiada karabi­
ny m**TYT»ewe j erłI,afy roczne. a którymi stale 
chodzi po mieście. _ • .

Po nocach pijani ezerwonc^wardzjści strzelają po 
ulicach, tia co wojsku polskiemu nie wolno reago- 

tar wtarfry wożskowejW3ić. p d rż  ro zk a z nakazuje

M a m y  t f o  s p r s s d a n ^ : Pienstzfl Sal, Biur o kfidiriow-łaformacyjna M a m y  d o  s p n e d a a i a :
ił W D*. I dom L piórowy łs 420/00 kar.-, ar Dz. VL dom 31. p z całym komfortom 

sa CMJW kW.; w Dz. XW. dom nertenowy 1  paraełą raręm *57□ Eątm ra 1*0.606 fc«r.; w O ł XVI. 
d*« ftotouwy, pnra»eeacy 'trttzzUi 3.009 kor. za 70.00 kor,; w tłz. XVII. <kto duty JL p. prrymo- 
»*ący 1403  I t r  . t a  W  koc.; w  D ł  XIV. tiota z dużym  ogrodem  1 ooiem  ra re tn  iA M Q  rą te L

t  Dom piętrowy s ogrodeta w CkrzsMwta za llO^Aj kor.; ładey dom murowa*y 1  ogro-HIERONIM WEISS i  Skal deĵ T*Sfś teWto xa(*0.e00 W .fp ^ k o ^  willę z ogrodem w aa 7X600 jw .; daty matołek
w Krstowlf, uL Snoło6sk 16. Tri. 2453,

iMMry i rotoy w t  laofam n  2 i pul miMooa ~koron', matołek ziemski w Watortsw a i
fanesmarzea; w Mbakutoi folwark 44 i pól mbrg »  laux»n. — *jża Nrtm !



Nr. 2S3, j L # 8 KAJKSM** % *dh> 15 UpKbfc W wr. a.

chowaćwać SJC WOI 
całej okolicy

wobec czerwonej gw.wlyi nertrrJme.; e\i po!-’.*.-] i~ 
Płocka dokonała czerwona gwar-! :.oa kpććj.-'

l u  wywłaszczenia v. sz> etkis-h msjątków, wyrzu-j 
<i‘itycljcza£0\vvch posiadaczy /. domów i wy-

:-.:e5ó narodowa i na handlu »ię 
V (‘iii ustali, byle pochód się

«3utc;’.Hi:jC no 
kartofli r.;’.

rac \ f 
che.

żywno.'vłpwc po dwa funty

. l i i  lilUXv jCj*.
.'<a,i bard ziej riifi <.:esręT że będę mógł wydawać 

{własne pieniądze,. Przygotowałem jo* robie nawet 
- elki na banknoty i pocięliśmy v. lekiem całą moją

' Jak tylko będę mód party* i obejmiemy irłai 
to zaraz wypuszczą moje pieniądze i kupi* 
bie nowe ksiażkE ais uarwieced ciastek I dato ]

- Sawlcdamiffaia I kcmurj&kp.ły.
W KOŁLEGfiJM WYKŁ.ĄJsćW NAUKOWYCH 

(ltyiick pL A-B 1. 80) Mlbędą rl* następujące wy­
kłady: W “pcisir działek 16 b. m. seminaryum Scho­
penhauera pod1 kicn;nkic-m red. Kaz. Ozspińśiriego: 
we wtorek 17 Li. m. prof. Dr Józef Flach: Przy­
czyny i skutki wielkiej wojny; we środę 18 b. m. 
prof. Dr Michał Jawił: Radykalizm ducha w poc 
syi Słowackiego; \Vc czwartek 19 b. m. prot A. 

-L. Balicki: T wórczość Rydla na. tle epoki; w pią­
tek BO b. m. Dr Henr. Raabe: Dzieje tycia (z obra­
zami świetlnymi); w sobotą 21 b. m. prot. Dr Józ. 
Reiss: Mnzyka francuska (z iistr. muz.). Wstęp 
60 lial., dla uczącej się młodzieży 50 k. Początek 
<* godz. 7 wieczór.

ZARZĄD TOY.1. WZAJ. POM. SŁUCHACZEK 
KURSÓW IW. BARANIECKIEGO, któro urządzało 
dnia 7 U. im. wieczorek kn czci L J. Pnd*rewskie- 
po, a na dochód rodzin poległych w obronie Lwo­
wa, składa ninkóijzPiD eerdeerne podziękowanie 
wszystkim, klórźy dopomogli i uświetnili wieczo­
rek.*. szczególnie: p. Hendrychównie, Nowakówuie

'Tarkiewkzównie _ 73 prednlccye wokalno-muzy- 
kalnc. prot. Ujejskiemu '/A za podniosłe przemó­
wienie, jinif. Buisio za staranne prowadzeni* chó­
ru, Panu ltussanowskicmu za piękne odegranie 
utworów Paderewskiego, oraz wszystkim hojnym 
ofńtrodawftttn. a szczególnie pp. Dwernickiemu i 
Uumowskicam. — 7:ir ad ogłasza zarazem, te 
czysty dochód 7. wieczorka, w kwocie 1000 koron, 
eostaj przesiany komitetowi we Lwowie za taska- 
wcm pośrednictwem udającego się tam p. pot. 
Anezrca.CZEM TĘPIĆ MYSZY i SZCZURY? Wobec rot-
e ielmożnienia się różnych chorób zakaźnych i epi 

~'drmiC7nvt!i, należy zapoznać szerszy ogól 1 pre­
paratami ehemicznyini. stanowiącymi  ̂ radykalny 
środek do tępienia wszelkiego rodzaju szkodni­
ków, juk: gry/oniów, ówsdów i pasożytów, które 
b.ą najgorszymi i najniebezpieczniejszymi krzewi 
liliami różnych chorób i rozfiftdiiikami rozmaitych 
.haklcryi Epidemicznych. Są one również szkodliwe 
pod względem ekonomicznym wskirtek znacznych 
Btrat, jaki* przez” nie ponoszą gorpodarstwa domo­
wo, rolnicy, składy, fabryki i składy przemysłowe. 
Najradykalnieiszym środkiem do wytępienia szczu­
rów i myszy jest p reparat „Kaps". wyrobu ter.hni- 
ezco-chetnicznej fabryki w Lodzi. Preparat ten 
jest stosow any w leśnictwie w celu ochrony mło­
dych latorośli i zagainików od gryioniów i ze 
wzglądu aa swe wybitne własności -zyskaj po­
wszechne uznanie wielu powag naukowych. Pre­
parat „Kaps" nabyć można we wszystkich dro- 
giierysch i  składać b farb.

NEKROLOGIA.
4 PiOcyan Stroba. Wczoraj zmarł w naszem aiie 

śo.ie. przeżywszy lat 40 ś. p. Kelicyan Stroka, st. 
komisarz powiatowy i referent spraw wojskowych 
w magistracie krakowskim. S. p. zmarły ceniony 
byl w szerokie!, kolach obywatelstwa krakowskie­
go jako człowiek prawego charakteru i urzędnik, 
który umilił godzić obowiązki obywałcla-Polaka 
ze służbowymi. Uczynny, życzliwy i wyrozumiały, 
na utartowmin ostatnio zajmowanem zjednał sołiią 
iszc:«rą wdzięczność i pozostawia po Bobie jak naj­
lepszą pamięć: Pogrzeb odbędzie się we wtórełt 
dn. 17 k  m. o godz. 3 popoł. z kaplicy cmentarnej.

+ Józef E. JaetfzęWee Makomaefci, obywatel 
miasta Krakowa, zmarł w Krakowie, przetywasy 
l« 72. Poiżrzeh odlictłzic się dziś o godz. 9 popeł. 
z domu p—adpogrzebowego na rmertartp.

R e p W ta r  fratra a ie f .  bo. J. S ł*w »«k!cre.
P o n i e d z i a ł e k :  „Ijuieet" Wl Zalewski#**: 
WjuacZAh. „frorąea keew- M. PĘalfcow^Ump,. 
* r# * K  t w k  *si'tl|

T-tręt.' lar f jjs tfeęo  t t n r s  
I fFedzl el a:  popoŁ „Raron Krmel*̂  

jDotnek trzeeh dziewcząt".
I* o n i r d z i a 1 e k: „Królowa kina**.
W to re k :  _A!?.sŁcya" 
i5

władcą, 
so­

bie nowe książki, ais najwięcej ciastek I dożo pra­
wdziwych naboi do fioweru, abym mógł strzelać 
do „nieprzyjaciół politycmych", C J. profesorów, 
plantowych: policyimtów I t  d.

Byfe się tylko teH pochód edaf, bo to juałobno 
nejważniejsze w polityce^

Finie. _____
STEPAN NOWIRSKŁ

i i i  M ?
Warszaw*. „ G a z e t a  P o r a o a a “ do­

nosi z Kalisza; Otrzymaliśmy rładomość z 
Poznania o m brojenhi znajdującego się w 
Poznaniu pułku niemieckiego. Wszystkie 
forty, z wyjątkiem jednego mają się źbej-

1 ćewać w ręka wojsk polskich. Do wy Im dl n 
doprowadzBo przybycie nowito oddziału 

I hakatystyczaego .,Hi
ula.

przybycie nowego 
■o ..Heimatschufa" do Pozna-

ruch tramwajowy i wozowy. Eu: 
przez Ren ieat zaanknięty.

pocztowy

n ts ^ ta  w obss bclszawizrau.

Bymisya m cen io istra  Filipowicza.
Warszawa. Wiceminister spraw zagrani­

cznych p. Tytus Filipowicz zgiosił wczoraj 
d y m i 8 y ę , któta została przyjęta. Dziś 
ogłosił p. Tytela Filipowicz w „Kuryerze Po­
rannym" l i s t  o t w a r t y "  do prezydenta 
ministrów i ministra
w którym wyłuszcza motywy swego u s tą - |? „ e Wll30n się aje Sprceciwi temLL Możlj-  
pienia. jjeat, ze Wilson zaleci pewnego rodzaju ui-

PIERWSZY OBYWATEL LUDZKOŚCL WA™ ------
Warszawa. (P. A. T.) iPołskie stowarzysze­

nie pokoju wysłało telegram do Paryża na 
imię Wilsona. Depesza bn^ni; „Niech żyje 
Wilson, pierwszy obywatel ludzkości".

Berlin. B. kor. „Lokal Anzeiger" donosi: 
j-Paryski „Temns" pisze, że w najbliższym 

» r t y  ao prezyuenta tygodniu zapadną rozstrzygające deeyzye 
spraw zagranicznych, fcornisyi w sprawie rządu bolszewickiego.

timatum, które taicie obejmie zanulowarue 
traktatu brzeskiego.

h Z ? i!K ! S!
Alians źjdowsko-ukraińskl

Lwiw, 14 prudiJa,
W nocr z wtorku ma. środę ( i  10 na 11 h. 

m.) miał nast^^ć skotnblrcwany etak sa 
Lwów od zewnątrz, jak i od wewnątrz mia­
sta. Od fiteony zewnętrznej n 'eii zna lakować 
.stolicę kraju Ukraińcy, od wewnątrz zaś 
„naród neutralny", t  j. żydzi

Na szczęście powiodło się jednak wła­
dzom polskim sprzysiężeałe aa czas odkryć 
i udaremnić. Przed dniem uderzenia urzą- 
no w dzielnicy żydowskiej rewizyę domów, 
i znaleziono 3 karabiny maszynowa, znacz­
ną ilość karabinów zwyczajnych 1 innej 
broni.

wanych zostało za rozszerzanie fałszywych 
pogłosek. Według ustaw obowiązujących 
eeoby to ukarane zostały przez sąd połowy.

Ksmuiiikat polskiego sztabu.
Warszawa. Komunikat sztabu generalne 

go z 14. b. m. Sytuacya bez zmiany. W o- 
j koliey K r o ś c i e n k a  (pod Dolcom iłem) 

strzelanina. Szef ształra generalnego.

Zajęcie Janowa.
Lwów. (P. A. T.) „Gazeta Poranna" po­

daje; W ostatniej chwili dowiadujemy się 
z komendy wojskowej, że wczoraj po połu­
dniu oddział Jknpitana Zajączkowskiego za.

Wilson w Europie.
B reat Dnia 13 b. m. Wiłami wylądował tu.

L o k o m o t y w y  n i e m i e c k i e .
Wiedeń. B. kor. Telegram z Trewiru do­

nosi: Komunikat komisyi dla zawieszenia 
broni podaje, żo wydawanie materyału ko-

N A D E S Ł A N E .

D r. M tchal K ozłow sk i
pow rócił i o rdynuje  

w akarabacA skśry, wanaryez. ł affllttycznyck 
Krafećw, Sławkowska *8. 3w

Zakopane, Dr. Gustaw Nowotny, Ckirero
powróctŁ

munikacyjuego odbywać się będzie w ten | Locmłca ithlryrgfciaa ponowni# otwarta (F(ynet M). 
sn n s / i l i  Żn l in  1 8  a l t rp / f i io  lu>4 »i« -m n ł« n i r « K  1 -  -

W to r e k :  .Alzicya"
Ś r e d m .Jlmbia butaembutg"

jedynie do uderzenia Ukraińców od ze­
wnątrz. Ubrahicy nie doznawszy jednak ze 
strony prae bywający cli we Lwowie soju­
szników, po,.c‘Stali odparci.

W bezpośredndem następstwie tych wy­
padków komenda lwowska zarządziła zna­
ne i n t e r n  o.w a n i a 5 Ukraińców i 5 ży­
dów w charakterze zakładników.

W oddziałach ukraińskich, operujących 
tuż pod L w o w e m  otrzymuje każdy u- 
z b r o j o n y  U.k.r.a.i.n.i.e.c — jak to ze­
znali jeńcy — 100 kor. (kięr.nogo #. o ł d Ł 
Tę niesłychaną wysokość żołdu wiąże opinia 
z uporczywą wieścią, iż żydzi lwowscy zło­
żyli na ceł powyższy do ląk ukraińskiej ko­
mendy milionowe sumy.

Dzięki powyższemu współdziałaniu ży­
dowsko - ukraińskiemu, rozporządzają U- 
kruińcy we Lwowie. Przemyślu i iunyeh 
miejscowościach wyjątkowo rozległą siecią,, 
którą władze polskie w całym szeregu wy­
padków zdołały stwierdzić 1 uniee:kodli- 
wić.

«  Policya
Prxeruyfl, 14 t .  IŁ.

Powszechną sonucyę wywofatło tu a r e ­
s z t o w a n i e  i u.#.Łn Lę.c.i.e całego nie­
mal & k. p . fc. r .sonalu p o  11 e y  j.n e.g.o, 
który pozostał na stanowisloicli jeeucae z 
ezaaów ausD-yaekich, a następnie złoży! 
przyrzeczenie w ręc® wlsdz pijlskich.

Jak  się okużuje, policya przemyska, dzia

Wobec tego atak »a Lwów ograniczył się | jął Janów. Wzięto do niewoli 5 oficerów 
r„ : i . i _  „„ i j jq2 żołnierzy, oraz zdobyto 8 karabinów

maszynowych, wiele broni i amunicyL

Zdobycze w Rawie Ruskiej.
Lwów. (P. A. T.) „Pobudka" donosi, łe 

po zajęciu Rawy Ruskiej przez majora W ie­
czorkiewicza i po zdobyciu dworca wojska 
polskie zajęły 21 lokomotyw, 1 wagon- zbo- 

I ża, 1000 tombstnw, 2 lokoinobilo, 1 dyna- 
| ni o maszynę i bardzo dużo m aten’,n.łu tele­
fonicznego i telegraficznego. W walce o Iła­
wę Ruską oprócz oddziału piechoty, który 
zajął tę miejscowość, odznaczyło się nio- 
zwykłą odwagą 7 muzykahtów wojskowych 

Iz batalionu pułku Zarzyckiego. Ż samego 
miasta wyparł Ukraińców porucznik Sza­
frański.

Bitwa nnd izankuwicami.
PnzemyśL (P. A. T.) „Ziemia Przemyska" 

zamieszcza następujące informacye komen­
dy okręgowej pod datą 13 b. m.: Celem n 
niknięcia więkazycJi, s tra t opuściliśmy NI-w.. . . v̂_. *  ■ - Bmta - l\ asa_ —

sposób, że do 18. stycznia będzie wy-danych 
5ĆKK) lokomotyw, 150.000 wagonów l 3000 
automobilów ciężarowych. Podczas pierw­
szych 10. dni od ł8. grudnia wydawanych 
będzie dziennie po 110 lokomotyw i 2400 
wagonów, a następnie w ciaru pozostałych 
20. dni po 150 lokomotyw i S200 wagonów. 
Anglicy zażądali aby wydany został okręt 
liniowy „Baden" w miejsca krążownika 

pancernego „Maekenson", który znajduje 
■ się w stanie nieodpowiednim do jazdy. "Mi­
mo protestu Erzbergera, Anglie^ nie cofnęli 
swego żądania.

Strajki górninze w Niemczech,
Berlin. B. kor. Strejk w zagłębiu węglo- \ 

wern nad rzeką Rubr nwazerza się. Liczi* 
strajkujących podniosła się.ponad 10.000. 
Strejkująćy domagają się 7-godzinnej szy­
chty, zapłaty za szychtę po 20 marek dzien­
ni*, ponadto po 1000 marek gratyfikacyl 
dla każdego górnika, któiy więcej niż cztery 
lata pracuje pod ziemią.

G ić ila y  przyjęć od 3 —4. 37 H

l a w i e d  o m  ia n  ie ,  3?is 
M && 16 pSśs li Śfijl Esiijs

urządzamy

■ I l i l l  I f M i l l
Z 1 5 %  o p u s t u

Zjednoczone firmy O fC £> R U r> K rQ ftćU ?a

P e i t i i i i t  „Islngfiw' * liim m
polecony prze* komiiyę kfinsetyczną, wynaj­
muj* pokoj* z całedzieaueoi atrzymaniem. 'SOC 
Cenlr*łne ogrzewani*. — Światło ol.ktr. — L at

Podziękowanie.
W iaienńi zbolałej Matki mojej, Blógtr i tr.ajaa 

wlasnew serdeczne ikłada „Bóg zafJać" za pomoc, 
okazaną nam w czaaie choroby óp. Brala Józefa, ja- 

Berllo. B. kor. Produkeya węgla na gór- i ko toż za oddanie o*utniej peługi Zosrlemu. prze- 
' - 1 ’ ’ ■ Przewielebnemu EhjehowieÓEtwd,nym Śląsku wynosi obecnie jedną czwartą | dewMyaUUem

b. to,.T reszta niew ykupiotiw .h oddana zo- 
slnnte aarz i<]owi w ojskow em u.
8*04 Tęcza Farbiarnia, Kraków.

Trseci nsimer^Satyra 
Już wyszedł. 87W

Rzeczy z grubych m *-
ervułów  dane po dzień 
T2 h. ni. powinny  być wy-i l.ai.ic na podstawie tajnej instrukcji, otrzy- 
ku{:ione najpóźniej do 2fi j manej jetwcze od ówczesnej c. i k. A. 0. K.,

znajdowała się w stałym kontakcie x orga­
nami ukrauul.kr.L

W ypadek' ten stwierdza ponownie ścisły 
altana, jaki przeciw Polakom za-iziąz.uty zo­
stał mięciry Ukraińcami ą byłym c. k. rsą- 
dean.

P. K. L. do Piłsudskiego.
Naczelnik jjsuistwa Piłsud-łki, Warezawa. 

Lwów i wschodnia Galicy a ponownie nader 
poważnie zagrożone. Oficerowie austryacko- 
niemlcccy przewodzą bandom ukraińskim. 
Wojska ukraińskie wracają uzbrojone 
z frontu włoskiego przez Węgry i wzma­
cniają siły ukraińskie. Prosimy najusilnioj 
o bezzwłoczną wydatną pomoc militarną, 
zarządzenia polioru przynajmniej dwóeb ro­
czników i interwencję w Wiedniu i Buda­
peszcie: w sprawie praejaąda wojsk ukraiń­
skich przez terytoryum w^ier&kia. Prezy- 
dyma P. Ł  L. >

ARESZTOWANIA W E LWOWTE. 
Lwów. (P. A. T.) Dzienniki donoszą, 'że

Hismo? i ss^yra.
2 ojjwrnn ni piśmiennych niegrzecznego 5:efcU 

„O Gabinecie .̂- 
I ja Uić ̂ tworzyłem mej gabinet, a jakial Tatuś 

wyczytał naui ivczo:aj z gazdy jak Bi* to robi.
Ja będę premierem i ministrem wojny bo mam 

nowy flaori, co mi ciocia AnJzi* i tyiAłni* pt»y 
oioria, a Tatuś ministrom sfcacim; Uamuau trt 
i lioinia. czerni być, ale Ta tui powiedaiał, i# ko- 
biebz Tirrir bye najwyżej podaekretan<-*i stanu i 
Maimtww wybraia BÓbie epiwwyr aewnętram, bo 
ma nonw kapelasw, te  na* będzie dobrze repre­
zentować.

Sprawy wewnętrzne daliśmy stróżowi Łopatce 
on taki sprytny, że nawet ł**iettki umie naprawić. 
h iiuaisew* oświaty będzie pan korepetytor, bo 
on repatuje piątą klasę 'i jcM t«rdzo mądry, t# 
uigdy nie Bdbwebuje ucz.yć eię lekcyL Tekę rołni 
etwa dafem kucharce Fraunfiiowej, one «ię na tem 
7.na, Iki rui ruostrę za gajowym, a komunikacyę 
dostał fgftoś, syn praczki, co byl przy windzie 
W naszej kamienicy, 'zanim jej nie zeiatula (windy 
•lit .kajnietMcr) ta pssk-tr/.owa. co koło nas mie­
szka: Tak rweziła zapasy na zimę, aż się urwała 
Iwjnd*, m a amm), a teraz to wezyetko cłtee znó» 
BprzedEWsńNi* whKta, ałe peskarzowa).

i #o< b*#dao się"cieszy ł z mego galdnotu i mó- 
t.TL ie fl* prawie raki sam. jak iakiś lubelski, 
ate j» mam teraz wielki kłopot z zamaclipm stanu 
I partvą. która mi jt-st straszni- potrzebna. Tatuś 
Sie clieial rsi powiedzieć, jak się to robi. podobno 
najpierw jaioinien być pochód z muzyką i pro 
gram. Najgorzej z tym pochodom, bo program 
tuam już ad jednego pana. co założył teraz w 

, Krakowie Republikę Politycznych Analfabetów. 
T»t»*‘j| mówił, ie z teeo programu można wziąć tyl-laiz-ą mówił, ie z te; 
ko płakt •  akia ra ń.

O nock^ńsie mówiłem wczoraj i. kolegami na 
"■ ."■‘'•dej pauzie, nieśmy się jeszcze nie porozumieli, 
bc lee* GrBBtftild gwałtem chce być ministrem 
k iucśtaa, żo qb musi reprM.entować w myśl tradv-

18 osób praewainie
ci, cała klasa VIII, 

inteligencji areszto- do siożby wojskowej,

prU  pn7pr&*h.tii<mó te  sŁokilkMzJesięclu 
jańoów. — Kfcspedyefe k«me wy^łajie do 
Nowego Sioła, Gorąca, Lachowa i Dzikomi 
rozbrajają bandy i oczyszczają okolicę.

Przestrzega się publiczność przed rozsze­
rzaniem nieprawdziwych wieści, powstałych 
Z tego powodu, że nasza ciężka artylerya 
z {Hinktów w pobliża miasta strzolaia na 
znaczDą odległość. Obecnie miasto, nie grozi 
niebezpieczeństwo.

PrzemyśL (P. A- T.) ,(Ziemia Przemyska" 
po zamknięciu wydania,otrzymuje z miaro­
dajnej . strony następujące informacye: 
Ukraińcy ponieśli dotkliwą klęskę na. po- 
łndrrie od PrzenytUa. Ich krwawe straty 
mają w3Tiosić około 400 ludzi. Oprócz tego 
wzięliśmy wielu jeńców. Na podstawie mia­
rodajnych infonmacyj stwierdzić należy, ie 
zwycięstwo było o^ocCm ruchu strategi­
cznego, który wczoraj ra-no w Przemyślu 
węywolał tyle popłochu. Operacyamł kiero­
wał osobiście generał Zieliński. Nieprayja- 
ciela odrzucono na Niiankowice.

PrkemyśL (P. A. T.) „Ziemia Przemyska" 
donosi; Podczas odwrotu z Niżaokowdc pa­
dło ezterech uczniów z 7. i 8. kiasy gfmn. 
III. gimnazjami na Zaraniu, a kilku jest 
rannyeh. Padli oni ws:ijrsey od jednego gra­
natu, w chwili, gdy zakomenderowano 
zbiórkę do odwrotu. Nazwiska poległych są: 
Tadeusz Durkan, Tadeusz Kędzierski, Wa­
cław Motyka i Stanisław Osostowjcz. — 
W Przemyśla wiadomość o ich stracie wy­
wołała ogóluy żal i przygnębienie. Gdy W 
gimnazyum koledzy dowiedzieli się o śmier- 

greniiadnie zgłosiła się

normalnej ilości Wiele fabryk przemysłu 
żelaznego skutkiem tego stanęło.

t ó r t j  .S s i iM tE  3  M t
Budapeszt Rada narodowa rumuńska w 

Aradzie donosi, że czfkj.  wojsk Mąckeuse- 
na przeszły w s ł u ż b ę  w ę g i e r a  k.ą, or­
ganizując i uzbrajając Węgrów. Nałoży się 
obawiać, że zarządzenia te zwraca ją  cię 
p r z e e i w  R n m a a l i

Budapeszt B. kor. nAx Est“ donosi: Nie­
miecki konsulat w Kronsztadzie telegrafOi 
w a ł d o  M aeLooceuw .- U d asan raow i 2 0 0 0  i c i -  

/  i -40* iiń n * ( i  - j \m it « « « »

WP. Lołrareom, KnrpuSowi «fic«rBkiemu * JW P . 
Geosralami: Bijskietn i Kuiaikowi*kJai u  czśte, 
oraz m nystld o ł Przyjaciołom  i Znajomym m sjy a r

Ksiądz Ja s  Baa^aia.
Zakopane, 14 gradnia 1918.

t
Felicyan Stroka

•tarszy kofnisar* powiatowy
przeżywm y lat 48, po długiej, a  eięe.tdej cJmj- 
rabie, ofiMa nsn far, tifa.nr, icnlmW, aksnąt

.   , ,  w lfa C i <Ub ł4  MWfah f# t8  *.
J f i ł l n u B t  p ? * « k e « jjr  W*j*k» n^fW yprowaaaenh zwłok ma eamacmn — aa
— *ł - Ł- r * ‘ miejsc* wieczaiego apoczyrdui mmtąpć wa

wtorek dnia 17 o. m. o godz. 3 popołudniu
muńskie. Żobierzy internowano.

KOALICYA OBSADZI W IE D E Ń ?
Berlin. B. kor. W berlińskich kołach woj­

skowych sadzą, Ii koabcya nie zajęła Wie­
dnia dotąd, aby nie być zagrożoną prze* 
wojska Mackensena. Po rozbrojeniu tej ar­
mii należy Się spodziewać obsadzenia W ie­
dnia przez wojska koeScyf wepółnfe * cxe- 
3ko-3iow?.ckłenoL

OBSADZANIE NIEMIEC. “
Frankfurt B. kor. Pułk piechoty francu­

skiej wkroczył do W i e s b & d e n u .
Z M a n n h e i m  donoszą, że Francuzi 

obsadzili eały tamtejszy mo3t na Renie, 
a wyjście od strony Mannheim zabaryka-1 
dowali workami piasku i ustawili na nich 1 
karabiny maszynowe, tak, że latamowaJi

na który to smutny obrzęd stroskana żona, 
siostra, bracia i rodzeństwo zapraszają Krc- 
wnpek. Przyjaciół Zmwiogo i ZnajomycłŁi
Osobnych cawiadomieA rozsyłać tię nie bęc! i.

I  i 
ł
i
6 
i

-I#UłtaU iihg ibM toa iić
zm arł nagie w Słupi dn. 1 grudnia 

1918 r. wr f.9 roku życia.
Obrzęd pogrzebowy odhył się 4 grudnia 

b, r. w Gćirze iw. Jana.
W żałn pogrążona żon* prosi ojnodlU-w^ 

za Je s o  ria<irę.

ś. f

Z ery sełdateski anstryackiej.
Wiedeń. B. ł? :r. Pod tytułom „Wołanie o 

dyktaturę wojskową" ogłasza -wydział pra­
so . y  austr. urzędu dla spraw wojskowych 

creg pror^zycyi i raportów A. 0. K. z 
pierwszych lat wojny. I tak komendant ar­
mii arc. Frydcn-ka w Elab, racie z d. 25. rX. 
1915 żądał zupehiego wyłączenia ludności 
cywilnej od wszelkich form życia politycz­
nego nie tylko w obszarach słowiańskich i 
włoskich, laez t. kźe w eałej Austryi. Do­
kumenty to zaczynają się raportem komen­

danta annii do/cesarza Franciszka Józefa, 
w którym z powołaniem się na nieufność 
panującą między P o l a k a m i  { R u 8 i na- 
na i w Gulicyi oraz na ujawniające się tam 
z chwilą wybuchy -wojny zjawiska szpiego­
wania i zdrady przez rusofilów, proponowa­
no, aby zarząd G . ą l i e ? i  I B u k o w i n y  
powierzony został wyższemu generałowi, ja­
ko giibernatorowi. Dalsze opublikowane te­
raz dokumenty wykazują podobnie potrzebę 
zaprowadzenia zarządu wojskowego w Cze­
chach, w Chorwacyi, Sławonii, Dalma- 
cyi i Ł d.

WŁODZIMIERZ MARY A  SKIBNłEWSKI
syn W nelaw a i A n n y  *  Załęskich  

ochotnik 2-go pułku U łanów  I-go Korp. Dowbor'M nśnickicgof 
poległ w e Lw ow ie d. 17-go listopada w  21-szym roku życia,

w walcą ?a 0Jcjqrzfsę.

JERZY SKIBNłEWSKI
syn M aryt x Trzeb ińsk ich  I św. p. Bognratła, nczen V I I I  k la sy

poległ w e Lw ow ie d. 16 go listopada w  19-tyin roku życia,
w walce za Ojczyznę.

M i b o i e ń s t w o
za Ich dnsre odbędzie się 17- go grudnia o 10- lej goazinie w kościele 
Panny Maryi, o ezem Życzliwych i Znajornych, Kolegów i Tówarzyszy 

broni i pobożnych Chrześcijan zawiadair "

K c d ż l a a .

; ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERIJCZKIW KRAKOWIE
1    ________ _____ _______  FABRYKA TUTEK I BmuctK



Str. 4.

B y ły c h  j e ń c ó w  p o w r a c a ją c y c h , z  A si- 
n a r y  w e  W łu s z e rh , r p r a s z a m  o  po -  

(i-»n'e sw yfch a d re s ó w , m *  
A n n a  W e is fo w a  w- T e n e z v n k u .

Kalendarz ścienny ozdobny
,-W arsztaSów  Krs^ourskicij**

do  nabycia w e wszystkich składach p a ­
pieru, ren ie  3 kor. Ó dsprzedaw com  rabat. 
Zgłoszenia w  „W arsztatach Krakowskich" 

K raków , ul. Sm oleńsk 'J. 3SSC.

Orzełki dla Studentów.
Od i odczuwano brak odznaki, któraby za- 

jpfkuiln r go'tią cnęć młodzitfy szkół średnich do 
pr /urco-t' :.ia czapki orzełkiem, a równocześnie przy- 
•i> "szyła ł: -jaięcie znacików z czasów rządów au- 
zł-yackKi. To też piękne orzełki, wydane staraniem
k ro k o w s k i go K o ła  L ig i k o b ie t  (W iś ln a  4) 

z l i te ra m i G. R. lu b  GR., 3889 
cieszą się ogromnem powodzeniem i spotyka się je 
« wszysik-ch niemal uczniów zakładów krakowskich.

30

i SZI I SZCZURY
rad\kainie » ',tępe  można ikfiso aoeaagn . tKAS*S“ . 
jfrer.Tat „KAPS" te  względu aa swe wybitne włazno- 
jc; i uznanie wielu powag Biukowych, znalazł * ze­
ro ki" zastosowania w każoem gospodarstwie domo- 
wrs.i, haadiu, przemyśle, leśnictwie, ogrodnictwie lid.
W. ączna sprzedaż preparatu „Kaps" na 63licy«

SM MW) J. LESERKIEWltZ KraHflW, M m  9.
-P o nabycia w  K rakow ie w t f i rm ach : 

neiw i S-ta, A-3; Fr. Laneił Sławkowska; Spma I S-ka, 
-yańskj; „Alba" Szez }<>ńs1 i ; W. Wandorar, Czaw- 

>ka; w dr-gusryach: Wilkosz, Karmelicka; A. Rajtar, 
Srsdzka; SaepiAski, 8rodztt; Zepoth, Si nnf, b.-: zy • 

madyczny: SŁ Baran, Rynak 7. 3899

iwlązek gospodarczy katol.właść. realności
w Krakowie, Karmtl<cka 15 SS01

■prasza P. T. C złonków  o przybycie po 
odb ió r zam ów ionych ziem niaków .

NA GWIAZDKĘ
p o leca  k o s ty u m y , ż a k ie ty  p o  120 K, 
p e rk a lik i, b a rc h a n y , c h u s te c z k i, p o ń ­

c z o c h y  d a m s k ie  i d z ie c in n e

v . w ie lk im  w y b o r z e  —  p o  b a rd z o  
n isk ic h  c e n a c h

ifiiesław  Szajdakowski i Ska
Kraków, Szczepańska U.

Agronom
i a k a d e m i c k i e m u  w y k s z ta łc e n ie m , 
iz ie s ię c io le ln ią  p r a k t y k ą ,  p o s z u k u je  
t^ łW odzielnej a d m i n i s t r a c y i  w ię k s z e g o  

m a j ą t k u .  spoi

f e r e n e y e  najpow ażniejszych ziem ian 
»■ k ra ju . Zgłoszenia pod .Ziemianin* do 

Administ racvi .G łosu N aródu".

M f i iZ Y N Y
0 0  P I S A N I A

s p rz e d a je  f i r m a :  "3803

RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44, tel. 3541.

Yreróbki maszyn niemieckich na polskie 
uskutecznia się w czasie najkrótszym.

5007000- CEGŁY
t K 300 za 1.000 sztuk, wielkości 
'8 2 X 1 4 x 67* do  s p r z e d a n i a  

z czeskiej stacyi kolejowej.
taskawc zlecenia d o  b i n r a  o g ł o s z e ń  
i r ć g r a  P raga II., ol. H enryka 19 pod 

.II . B. 8.823*. 3906
■

Swędzenie, 
Isiaie, świerzb

usuwa najprędzej Ora n s td s 'a  oryginalna pra­
wnie jas-z tiona  „S kabo .orm cK a ina£i“ .

brudu, zupełnie bezwunna. Sio!k próbny 
K 4 —, duży słoik K6‘—, poreya tamMijna K 15 -.

Baczność na markę „Skabeform''. 3702

dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym Orłem" 
Rynek giCuny A- B, 15; ap tek i pod „Złotym 0 j  
leni W Eli; lic hi. Krakowska i t ;  Przemyśl:
c. k. obwodowa M. Schwarza; Jarosław:
aoteka .p o t Czarnym Orłem' Józefa kohma; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Misiolo wskiego; 
Drohobicz: a, rc-Ka ,,pod Opatrznością" G. F. To- 
claszta; Kołomyja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzla; łiBwyjęcz: apteka Marcina Gorzeckiego; 
Rzaszów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-go Maja.

j ą f j O n . i f A W D t i "  t  «b?s 15 grudnia 1918 roku ' Nr. 283.

Szopki Bożego Narodzenia, 
obrazki na kclendę, 

różańce, książki do modlenia
poleca

rnnisuw  RĄB
H A N D E L

a r ty k u łó w  re lig ijn y c h  i g a la n te ry jn y c h  

Kraków, ul. S ław kow ska 4 . stśs

3

ymiSfi .n j m i»iffś.iśffłw i i i i i . i

ML AKTAi KORESPCTOOI
m 2e li‘ch /trą d ó w  i /f /y m /t te ,

z-m rcz£ jY /M iY /£  c ź r w m n

JCH VĘC£3, oraz w sze/h 'e  p a  
h n k tm c M J s m c d ó m m

w U m w m d m & k S
n o c Ł m c tii iiQ5Ci k u p u /e jz

£)o cc/tdcĄ p r y j/ę p n y c Ą

a m  B t m j
K /l m m o / «/. m m m K i  & i

Teu m/. &*9.

SKLEP „ELKA“
PRZYBORÓW PIŚMIENNYCH I GALANTERYJNYCH 

śawns  Ligi Kobiet, uL Wiślna L  4

u rz ą d z a  z d n ie m  14 g r u d n ia

„ROZSPRZEOAŹ 6WIAZ0K0WĄ"
izdOb na drzewko, zabawek oraz najnowszych 

odznak 1 medali pamiątkowych. M92

i i„ W IS Ł A
parowa pralnia bielizny, pralnia 
chemiczna i artyst. f a rb  i f r  n ią  

K r a k ó w - P o d g ń r z e ,
u l .  N a d w i ś l a ń s k a  8 ,  t e l e f o n  1 4 9 6
zaw iadam ia Szanowną P. T. Publiczność, 
że wszelką garderobę czyści chemicznie 
i farbuje w  każdym żądanym term inie, 

ręcząc
za dotrzymanie terminu I za pierwszo­

rzędne wykonanie.
Do żałoby farbuje w 24'goilzinach. Na sezon zimowy 
o d n a w i a  p l u s z o w e  i a k s a m i t n e  p ł a s z c z e  w 3 dnlscn.

PrzyjiBje zbop Bieliznę dcmewa io prania i czilowMiŁ 
F l i l E :

K arm elicka 9, G rodzka 42, Zw ierzyniecka 12, 
Długa 11 A. j 5308

O G P O D N t K
rutynowany w warzywnictwie i kwiecarstwie, dobrze 
polecon,, zmieni długoletnią posadę jedynie na takową 
z ordyr aryą. Łaskawe zgłosrcnla przyjmie Administr. 
.Głoś i Narodu* pod .Ogrodnik z nrdynaryą*. 3836

Ludwik Janowski
prosi p. Antoniego K ożuęhowskiego o po­
danie  s w e g o  a d r e s u  drogą ogłoszenia 
w  .G łosie Narodu* w celu porozum ien ia  

się w in teresie  w łasnym . 8808

O S O B A
katoliczka, któraby się podjęła prow adze­
nia kursu ochroniarskiego na prow incyi, 
□iech się zgłosi do Administracyi .G łosu 

Narodu* pod „Ochroniarka*. 3S74

J E D Y N Y  P O L S K I

Z A K Ł A D
TECH LICZNO-MECHANICZNY!
w  z a k re s ie  m a s z y n  d o  p i s a n i a ,  r a ­

c h o w a n i a ,  p o w i e l a n i a ,  w s z e lk i c h  
| s y s t e m ó w  —  o d n a w i a  i n a p r a w i a  

po cenach umiarkowanych 3731

i J C a s i m i e r z  C t f c M a r s k i
Kra ów, Fioryaósta 32 (parter w podworcu).

Gospo^ni starsza
samcina,

p ^ t r x e b n a
do 2-ga osób.

Zgłos?.en!a do Admluhif. 
.Głosu N»rodu“. 3918

~ O r 3 U W I E
dziś tak drogie ^on;erwJ]e 
•ię używatąc nailepszej

PASTY
do buęików, a nie lezwai - 
tościowyih p n f  aratów, ni­
szczących skórę. 1 słoik 
najlepszej pasty 2*80 kor. 
Dla kupców, konsumów 

opust. 3732
FR.LENERf Kraków,

Sławkowski! O.

FUTRO
c z a rn e  s  e  I s  k  i n  y
do sprzedania ul. św. Mar­
ka I 16. u krawca p. ‘tro ­

janowskiego w śklfepe.
.67

Prawnik
poszukuje lekcyi lub po- 
» ly zaraz. Zgłoszenia do 
Adm. .Głosu Narodu" pod > 
.Tadeusz". 8865 •

Starsza osoba
znajdzie mieszkanie i *- 
irzjnnanie ( went. pewne 
wynegrodzenieza pomoc 
pr^y drobnem gospodar­
stwie wiejski*ni. OsO' 
h>ście od' a;—3 po poł. 
Grzegórzecka 16. P.*of. 
Cybnlska. 3339

Kostyum
zim owy

zupełnie nowy, granatowy, 
na watalinlc I jedwabnej 
podszewce do zprzedaiiia. 
Kraków, ulica św. Filipa 
L 1 pai'*er. 3^T

Kareta
w bardzo dobrvm stanie 
do sprzedania. Informacyę 
zasięgnąć mokua u łużą- 
tego Kraków, uL PaAsta'' 
1, I. piętro. 3865

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 2898

POMOCNIKA 3914
Księgarnia S.A. Krzyżanowskiego

p rz y jm ie  z a ra z .  Oferty wprost.

Potrzebna -zaraz
kucharka  ru iynsk /s-

na i pokejów ka
na wieś, biisko Kroknwa. 
2igłoszeni» w dniazh 16,17 
i 18 grudnia, między goaz. 
2—4 po południu Kraków, 
ul. Smoleńsk 21, L piętro 
drzwi na prawo, 39^6

KURSA PRAWNICZE

j r t & S k j r
EiTW™.! inisciiyterkts i idwc- 
katkle. Sysłes j '“w, i itkeyny.

PANNA
% dwuletnią praktyką po­
szukuje posady jako ka- 
syerka lub ekspedyeatka. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
.Posada* poste- restaBte 
Skawina. 3900

Obiady domowe
z 3 dań K 4. Gełębla 16,1. p. 
Przyjmuje bony 3890

Muisb i
1 Pii

zapytu ją o zdrow ie 
w  M o ra ń c a ć h  

i U lu czu . 3911

Próżne flaszki
z wód mineralnych kupuje 
po najwyższych cenach fir­
ma Bracia Rolniccy Kra­
ków, ul. Sienna 2. 8699

W Gimna?yum fiiologićznem męskiem w Ostrowcu
z. Radomskiej

EGZAMINA WSTĘPNE
do klas: od i-szej do V!l-ej włącznie w terminie zimowym

odbyw ać się będą:

w  dniu 20 i 21 grudnia b. r.
Zgłaszać się należy dnia 20 grudnia o godz. 9 rano.

W stępujący do  szkody w III-cim kwar tale  w noszą opłatę i za 
dw a pierw sze kw artały .

N a  św iadectwa szko ła  nie egzaminuje.

3847 D yrek to r szko ły : Bolesław Hulewicz.

S. A. KRZYŻANOWSKI
Księgarnia i Skład nut w Krakowie

 .... sar — =  poi :ca :----------- —rr-r

K O L E N D Y
DO ŚPIEWU LUB NA SAA1 FORTEPIAN.

Ochmański Stanisław: P a s t o r a ł k i ..........................Kor. 3‘70
Raczyński Bolesław: Kolendy . . . . . .  „ 210
Rirhling Wincenty: Zbiór Kolend . . . . . .  „ 450
Sierosławski Józef: Z b ió r  K o l e n d ............................   3‘70

Do nabycia we wszystkich księgarniach,
do :en podanych dolicza Stę J04/o dodatku drożyżnianego.

H i

ii 1 *' 1 ,r"ig,ć?5Bt Ti■ ■Tł-tRKWI ąr^—— - ■ ■IfcaaJiMł-

Konkurs
n a  p o s a d ę  u r z ę d n i k a - r e f e r e n t a  działu

nasiennego ^
w Syndykacie Rolniczym w Krakowie.

Wymagana dokładna znajomość wszelkich nasion rolni­
czych, korespondencyi polskiej i niemieckiej i praktyka

handlowa.
g*--   — Warunki  według um ow y. = = = = = =
Zgłoszenia pisem ne z podaniem  przebiegu życia i od pi,só w  św ia d e c tw  
do Dyrekcyi Syndykrtu rolniczego w  Krakowie, p la c  S /.czepań  k i 6.

i r r r r  i i i i  i i - — ■ f i r r m n w n  w  i m i w m i u i i i  i m i i i i i i i m i i mi m i    '  *  -  »* ii WhwiŁ11 iiiIHŁPi>]M*un,łf-rwd

1 PŁUGI PAROWE
N AJNO W SZYCH  SYSTEMÓW
Z W R G C L A W S K I 3 J F A B R Y K I K F W H Y  

p o S e c s  d o  w l c s e . m e j  d o s f s w y

POLSKIE T0WAR2YST W 0 HAND.T.A.
OBSZiilL WASZYM ROLNICZYCH

K r a k ó W ,  S l a w L i a w s k a  1 .
3895

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
w KrakSMM
o t r z y m a ł a  =----- -

20 KARYKATUR
(o ry g in a ły )  S ic h u ls k ie g o , o r a z

SEKRETAR?YK STY10WY
i  inne meble, oglądać można

Wypożyczalnia nut S. A. Krzyżanowskkgo
ul. św. Tomasza L. 12 3907

P. T  Zawiadamiam uprzejm ie, iż

Księgarnia Podhalańska w Zakopum
prowadzjnt będzie naaal pod tg im |  firm ą.
Dotychczasowy icj włuścicifl ś. P. Antoni Zbigniew 
Zembaty zapisał ją Pannie Ewi® M ichejdnance, 

która zapis ten przyjęła.
Do cbwili wydania dekretu dziedzictwa zarzą­

dza księgarnią siostra ś. p. Zmarłego Panno Ja- 
dwiga Zembatówna na podstawie nćnwały Sądo 
powiatowego w Nowvm Targu z dnia 27. listo­
pada 1918. L. A. VIII 550/18. 5.
3010 Księgarnia Pedbe judu

i r i i p r r  w i ą K s z a  s i ł ą  w & d n 4
ft U  t  I lę a l b o  m ły n
w  zach. Galicyi, z obszarem  pola, niedaleko 
kolei i m iasta, z czystą, pew ną w odą górską. 
Dokładny opis objektu, podanie obsza-n pola 1 ceny

do Jana Malika we Frydku, Ślgak austr. 3013

=  NA 6WSAZDKR! =
POLSKA W KULTURZE P3N SZEC M C J.

A ktualne d z ie ło  ib io ro w e , 2 tomy, 1.100 stron 
druku. — K 3 0 * - .  Do nabycia w Ekspozytwze 
Biura Patronatu w Frakowe, Rynek 6, II. piętro 

i w księgarniach. 3876

F a b r y k a  przetworów chemicznych  
B. SUORUFKA i Ska w  Dąbrowie 
Górniczej, ul. Hieronimska 16 kupi 

zaraz w  dobrym stanie 3873

samochód ciężarowy duży.
Potrzebny zaraz młody 

korespondent
biegle piszący na m aszynie, onznajom iony 
z buchalleryą. Zgłoszenia osobiste : T ow a­
rzystw o  Tepege, Dział to warow y  K raków , 

nl. Jagiellońska 5. {87'.

Ogłoszenie Licytacyi.
W dniu 19-go grudnia 1918 r. o gcdi-in.e 10 rarc, 

odbędzie aię we dworze w Kleczy dolnej, oowiai 
Wadowice, llrywcya wołów pociągowych.

■ Woły te można oglądać każdej chwili na miejsen. 
O warunkach licytai yjnych dowiedzieć się izozna w kan • 
celaryi Kopiendy s.adniny w Rokowie.

Roków, dnia 11 grudnia 1918 r. 3332
Kancf^arya rachunkowa Komendy stM uiay.

NA Ś W IĘ T A !
SANKI, NARTY (SK1), KASETKI koeapl. 
z farbami, FARBY olei. i artyst. guziczK., 
SZACIIY, APARATY i  noże do  golenia, 
O C H R A N I A C Z E  na uszy , TERMOSY, I 
MYDŁO do  golenia, WOOA KOLOŃSKA, 
MYDŁO toaletowe,  PERFUMY kraj. i za­
graniczne w  fiaszt o-k ach i na  wagę, 
KASETKI z perfum.. GRZEBIENIE rnęskic 
i damskie,  SZCZOTKI ryżowe do szoro­
wania  i zamiatania , SZCZOTĘ*.ZK1 do 
paznagei i do zębów , LICH1ARZYKI 
i ŚW IECE na drzewko,  K A D Z ID Ł O ,  
SZCZOTKI do ubrań,  PALATYN farua

do maleryi
p o l e c a j ą  n a j t a n i e j 3736

w Krakow ie  
fiynek gł. 37.

KALENDARZ 
Apostolstwa Modlitwy

n a  r o k  1 d 1 9 8840
Już wyrzed! w Wydawnictwie K& ęży Jezuitów Kraków, 

ulica Kopernika r3.
Cena 4*60 K. —. O dsprzedającym  przyznaje 

się odpowiedni  ranr.t.
Nabyć też można we wszystkich księgarniach.

S r p lia in a .  4 0 . S ^ p i ia i i t a  40.

S A IO N  SZTUKI
S p r z e d a ż  o b r a z o w  n a j w y b i t n i e j ­
s z y c h  a r t y s t ó w - m a l a r z y  j;oI- 
s k i e h  i z a g r a n i c z n y c h  p o  n a j l a ń -  
«=■--_ j =  sz y ch  c e n a c h .  »— - -

Również sprzedaje się aa

S P Ł A T Y  H I l S i t t Z H E .

Obecnie: 3706
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